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■ Po zamaefru na ssolIts Pań m
K raków , 18 pi lidziernika.

(s) Pad i o dwadzieścia kilka istnień ludzkich, dla. 
których nie miały żadnego wzgl<;dijf ręce zakon­
spirowanych zamachowiczów! :

Wszystka, co czuje po polsku, s j upia się i je­
dnoczy dziś w. zalotnym bólu i wspó łczuciu z nie- 
szczęśiiyrcmi ofiarami zamachu i mieszkańcami 
Warszawy, -w których przedewszys rkiem godziła 
intencja zbrodniarzy.

Według doniesienia Rządu, tvlkc>-'jakiś szczę­
śliwy traf sprawił, że wybuch nie ot^jął wszystkich 
składów amunicyjnych i że przy r r j  sposobności 
nie uległy zniszczeniu całe dzielnie* - stolicy P ań ­
stwa. Kto jnoże wyobrazić sobie,, straszne mo­
gły być następstwa tego nieludzkiego szaleństwa?

A jednali wrogowie polskości obin yśleh ten za ­
mach na zimnu, z całą szelmowską.premedytacją. 
Da jaką ich stać było.

Warszawa została przez nich w yb u an a  na o fia ­
rę, n ie ty lk o  d la tego , że  je st  sto licą  P ań stw a , a le  
ta k ż e  d la teg o , że  W arszaw a-k roczy  w  p ierw szym  
rzęd zie w  . w a lce  o  p o lsk ość P ań .-tw n , ze W arsza­
w a  ze w szy stk ich  sto lic  P o lsk i nkaziafa dotąd naj­
w ięcej św iad om ości sw ych  zadań i. :isajwięcej po- 
c z u d w -o d p o w ied z ia ln o śc i d ziejow ej.

'Zbrodniarzom zależało, więc ria ■ t»am, aby wła­
śnie tą twierdzą nowoczesnej polskości w strząsnąć, 
abj ją zląmać--i-zniszczyć.

Piań stę nie udał, bo Bóg czuwa, n M  Polską!
Ale.nieprzyjaciel został. On wśród nas mieszka, 

chodzi - żyje. . . : ' ■
Kiedy wieczór zapadnie, kiedy wszyscy po pra­

cy udają się. na spoczynek; on wychodki iak szczur 
ze swegjr kanału, obmyśla spiski, zatnaeliy, mor­
derstwa i każde .polskie życie, co padme jego ofia­
rą. li •zy* jako zysk i ręce zabiera z nadości.

T e ręce , zbroczone d ziś po lską  k rw ią  n iew in ­
n ych , sjf to  te  sąm e, k tóre, jak odgzwa Rządu 
wskazuję, p iszą  o szczerstw a  na n asz rtraj zr gra- 
n icą , grzebią p o lsk ą  m arkę, g d zie  ty lk o  nrogą, uod- 
kHadają bom by :w. K rakow ie, K atow ioacii i  W ar- 
s a j r i e .

Społeczeństwo polskie zbyt długo patrzyło na 
tę nikczemną rob.Otę. bezradnie, potrząsając głową 
z utyskiwaniem, pełnem niedołęstwa.

Dziś, po z imachu na Warszawę — ta ospałość, 
ta  biorjiuść, to ciągłe wyczekiwanie jakiegoś cu­
du. ■— musi ustać!

6 to in ,y  w  obliczu  w roga. k tó ry  n ie  oszczęd za  
n ik o g o , an i starców , ani kobiet, ani d w eci. Wróg 
ten rozporządza ‘ wszystkimi środkami materjal- 
Ityjni, potrzebnymi do bezwzględnego niszczenia 
bas i w środkach nie przebiera. Gdzie nie może 
ijartnarczhą domagogją przy pomocy słowa mówio­
nego, czy dziennika i bruszury, tam stara się nas 
OsłaJyie- przewagą pieniądza, gdzie pieniądz nie wy- 
starę zy, to kulą, dynamitem, czem maże, W obec  
^ k h ;g o  sr o g a , n ie  m ożem j n a szeg o  frontu w e­
w n ętrzn eg o  bronić sam em i słow am i. T:u już dziś 

1 nic nie znaczą. \
Ggpuiów potrzeba! 1 ? 1

. rKy«citi czynów-domagamy się najpiei w,;od nasze- 
fic Rz^du. ’ ' . '

O d «zw ą R ządu, w ydan a po zam achu na W ar- 
*2aw ę., a przyjęta  z m ekielnein w y c iem  lew ico-  

organ ów , g łów n ie  prasy krak ow sk iej, zapo- 
*»da. że  R ząd rozum ie grozę położenia.

Opodatkowanie spadków.
Warszawa. (Teł. od wł. kor.), 

w czorajszem  posiedzeniu komisji skarbowej u- 
. ^ a l o n i j  dalsze p n u k ta  p ro jek tu  ustawy o podatku 
Zadkowym i od darowizn.

U staw a będzie stosowana od 1 stycznia 1916

Od t-jgo Rządu domagać się musimy, aby broń 
Boże, r ie  co fn ą ł się  przed w rzaskam i w yjących  
w rogów  i zapow iedź sw ą —  sp ełn ił.

Rząd musi otrzymać od Sejmu wszystkie peł­
nomocnictwa, potrzebne do zabezpieczenia konsty­
tucji, ładu i porządku.

Ale to dopiero początek.
O byw atele p o lscy  każdego miasta, w inni w  tej 

ch w ili z ło ży ć  dow ód , że są  g o to w i poprzeć w szy s t­
kie. zarządzenia Rządu i że  sam i czuw ają.

W kazdem mieście powinno się zbudzić sumie­
nie narodowe. Zamachowiczc i zbrodniarze Poiski, 
wszystkich wyznań i pozycji społecznych muszą 
się dowiedzieć, że r a  każdy ich czyn, odpowiemy 
czynem. . .

Niech cala Polska podniesie się w  swym bólu i 
grozie. N iech  krew  n iew in nych  ofiar sp adnie na  
te  podłe dusze, k tóre m oralnie p rzygo tow ały  grunt 
do ohydnej zbrodni.

ilonc!
(Telefonem od w łasnego koresp.).

Warszawa.
Sejmowa komisja budżetowa na wczorajszem posie­

dzeniu poa przewodnictwem pos. Zdziechowskiego u- 
chwaliła w trzeciem czytaniu dodatek do prowizorjum 
budżetowego na kwartał trzeci oraz prowizorjum bu­
dżetowe na kwarta! czwarty.

(Telefonem od w łasnego koresp.).
Warszawa.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej komisji pra­
wniczej omawiano projekt ustawy o ochronie lokato­
rów, Ustalono, że przyczyną .ważną do wypowiedze­
nia mieszkań5a może być zaleganie 2 m iesięcy z czyn­
szem, awanturniczość, poćnajmywanie po wygóro­
wanych cenach lub odstąnienie mieszkania bez woli 
gospodarza.

K r o  M e s y  siraiR polifi*prastilg wymiąć Eirfralny Kontifet żw. Zagadawch.
Warszawa, V? października. 

Centralny Komitet Związków Zawodowych uchwalił dnia 16 b m. przystąpić do strajku 
generalnego, nie oznaezaj^c Jednak jeszcze tepminu jego. Uchwała ta jest motywowana 
poparciem opozycji w walce z Rządem obecnym.

r(urs pieniężny, a kurs polityczny.
Kraków 17 października.

'(B. T.) O statnie skoki dolara, w zględnie dew alua­
cyjnego s taczan ia  się p o l s k i e j  m arki n a  g iełdach, d a ­
ły  tym w szystkim  opozycyjnym  partjom  i ugrupow a­
niom, k tó re  w bezrozum nej, krzykliw ej, oszczerczej 
i kłam liw ej propagandzie zw alczają obecna polską 
w iększość sejm ową, w ygodny p re tek s t do publicznego 
obw iniania opartego o tę  w iększość R ządu.

On je s t p rzyczyną w edług tego hałasu , jego to  .nie­
dołęstw o spowodowało ten  spadek, tego obecnego rz ą ­
du i te j polskiej większości.

Cały ten hałas obliczony je s t ty lko  na karm  dla 
bezkry tycznych  m as, n a  w yw ołanie n as tro ju  u licy  
i su te ry n y , na ferm ent od dołu.

G ołosłow na k ry ty k a  nie je s t k ry łyką , a  to całe 
szkalow anie je s t ty lko  gołosłowne, bez podan ia ja ­
k ichkolw iek konkretnych  przyczyn  i faktOw, je s t ty l­
ko p ianą w ściekłości, zazdrości i zawiści party jnej, 
k lasow ej, stanow ej, niskiej i b ru talnej.

T ak ą  uziką ta k ty k ą  zm usza nas ca la  opozycja do 
nazyw ania rzeczy po im ieniu, do w ykazyw ania przy­
czyn praw dziw ych, cio udow odnienia i  uprzytom nie­
n ia w szystkim , że przyczyn szukać trzeba ty lko  po 
ich słowie.

A gdy  to  czynimy, wściekłość potęguje się jeszcze, 
jak  gdyby  n a  dowód, że g ro t p raw dy  w ym ierzony był 
trafn ie , że. w edług sta rego  przysłow ia p raw da kole 
w  oczy.

Nie zraża to  nas wcale.
Mamy . dobrą pam ięć, m am y ołów ek w ręku  i  tych, 

krórzy  przyczyn szukać usiłu ją  w czasie teraźn ie j­
szym, m usim y sta le  sprow adzać przed re tro spek tyw ny  
ekran  dziejów  naszych od w skrzeszenia Poisld  aż po 
dzień dzisiejszy.

A żeby się nie rozw lekać, pow ołujem y się na a r ty ­
kuł nasz z 25 lipca b. r. p. t. Haniebne zwalczanie 
rządu, w k tó rym  p iszący te słow a podzielił d ew a lu ­
ac ję m arki polskiej na dwie fazy, pierwszą. —  aż  po 
koniec r. 1920 i objęcie tek i skarbu  przez m inistra 
M ichalskiego, d rugą — z chwilą u trącen ia  przez mi­
s trza  kon tuz ji P iłsudskiego gab inetu  Ponikow skie­

go i ustąp ien ia  m inistra Michalskiego.-
F rzyczyny  fazy pierw szej są  w ty m a rty k u le  dosta­

tecznie uzasadnione, skoro Naprzód następnego zaraz 
dn ia  zareagow ał na swój sposób, t. j. złośliwie ale 
z pom inięciem  konkretnych  fak tów , jednakow oż y  
polemiko z Naprzodem nie w dajem y się wogólc.

Obecnie m usim y omówić przyczyny  fazy drugiej.
J a k  to  sobie w szyscy przypom inam y, napięcie k u r­

sowe m arki polskiej w stosunku  do do lara było 
3700—3900 i to  trw ało  przez k ilka  m iesięcy, t. j. 
aż do ustąp ien ia m in istra  M ichalskiego.
NA RYNKACH ŚW IATA, ZWŁASZCZA EjJROPY, 
ISTNIEJĄ W RZECZYWISTOŚCI I SĄ BRANE POD 
ROZWAGĘ DWA KURSY, KURS PIENIĄDZA 

I KURS POLITYCZNY.
Polityczny  kurs jest przyczyną, kurs pieniądza skut­
kiem.

Odnosi się to naw et często do państw , k tó re  m ają 
silną, a  choćby naw et pełnow artościow ą w alutę, coż 
dopiero m ówić o państw ach  tak ich  jak  P olska w  Sta­
ni o obecnym

K urs polityczny je st bowiem lliczem więcej, jak  
ty lko  w yrazem  opinji zagranicznego rynku  o sile go- 
spodaiczej i ta k ty ce  politycznej państw a mb narodu, 
którego  pieniądz je s t w  danej chwili w ocenie. Rząd, 
jako  w ykładn ik  większoęci narodu  przez zajm ow anie 
stanow iska w  rozw oju w ypadków  m iędzynarodow ych 
decyduje n iejako o tym  kursie.

Im  słabsze gospodarczo je st to  państw o, im niespo 
ho jn ie jsza jego po lityka w ew nętrzna i zew nętrzna, im 
m niej rozw agi I um ysłow ej rów now agi w ykazuje je ­
go k ierow nictw o, rząd, głow a, tern większej derucie 
u lega jego pieniądz.

To też, gdy  bez najm niejszej p rzyczyny i po trzeby 
chim era czy zła w ola P iłsudzkiego obala gab inet, któ­
rego kurs po lityczny był zagranicą dodatnio  ocenia­
ny i dzięki tem u usta lił się — kurs m ark i poi. na kil- 
Ka m iesięcy, by ły  więc widoki, że w Polsce idzie się 
ku  trzeźw ej polityce i gospodarce, m aru a  po lska z tą  
sam ą chwilą i z zaw rotną szybkością zaczęła spadać.

Skirm unt, jako  m inister sp raw  zew nętrznych za­



?(V; *».’

czął zdobyw ać dla Polski i d la siebie zaufanie, M ichal­
ski jako  m inister skarbu  zaczął realną po litykę finan­
sow ą w ew nątrz państw a, w yniki tych  usiłow ań jedne­
go i drugiego by ły  w ew nątrz i n a  zew nątrz dodatnie.

I  NARAZ W IDZI ŚW IAT RZECZ NIESŁYCHANĄ, 
NIEPOCZYTALNĄ !

P. P iłsudski za podszeptem  tych  swoich zwolenni­
ków , k tórzy  do życia po trzebują m ętnej wody, obala 
w b ru ta lny  sposób ten  gab inet i narzuca państw u o- 
poretkow y gabinet Śliwińskiego (k ilkuan iow j).

W ówczas świal pow iedział sobie, powiedzieć zresztą 
m usiał, że naród, k tó ry  cierpieć może ta k ą  niepo­
czytalność u góry, je s t chyba sam  n iepoczytalny, a 
tem sam em  nieobliczalny.

W praw dzie cała zdrowia część posłów polskich w 
Sejmie w yraziła byłem u naczelnikow i P ań stw a votum  
nitlufnośei, cóż z tego, p. P iłsudski zdołał przy  ówcze­
snym składzie Sejmu zdobyć 2 g łosy w iększości i am ­
bicji jego W ystarczyła ta  n iepolska większoSć, byle 
ty lko  w ładzę dzierzyć w ręku.

To drugiej fazy  dew aluacyjnej, pierw sza, główna 
i ko ittynualna przyczyna.
W  K ILK U  DNIACH KURS D O LA kA  — 80u0 MKP.. 
RCŚN łE STA LE I W  PR ZY SPIESZO N EJ SZYB­

KOŚCI.
W  chwili wyborów w ynosi już do lar lbOuO marek. 

G dyby po w yborach by ła odrazu uksz ta łtow ała  się 
polska w iększość, w ybór p rezyden ta  oparty  n a  te j 
n atu ra lnej w iększości byłby się odbył bez tych  sm ut­
nych następstw , jak ie przeżyw aliśm y, nic byłoby 
przyszło do kilkum iesięcznych „jeneralsk ich“ rządów , 
.ta rc ia  p arty jn e  by łyby  m niejsze, dolar nie m ógłby le- 
meó w  górę .

W  chwili pow stan ia obecnej większości i opartego  
n a  niej rządu , ku rs do lara  w ynosi 56000 p rzy  silnej 
Tendencji zw yżkowej. K urs ten  by łby zresztą o  wiele 
.wyższy, gdyby rząd Sikorskiego nie zużył całego za 
pasu  obcych w alu t na podtrzym anie ku rsu  m arki.

RZĄD WYŁONIONY Z PRA W ICY  STANĄŁ PRZED 
PUSTYM  SKARBEM , PO PY T ZĄ DOLĄREM ZW IĘ­
KSZA SIE . GDYŻ RZĄD PRZESTA Ł RZUCAĆ 

;  OBCE W ALUTY NA TARG.
C hoćby chciał zresztą , nie m iał już co rzucać.
To d ruga przyczyna.
N asza m niejszość narodow a je st ty lko  lokalną eks­

p ozy tu rą  potęgi św iatow ej pod nazw ą anonim ow ego 
m ocarstw a, k tó re  nienaw idzi Polski, i uczyniłoby 
.wszystko, by  sam odzielność naszą obalić.

P ó tęg a  to  nie byle jak a , albowiem  w finausjerze 
ifiwiąta odgryw a ona decydującą rolę, tą  zaś d rogą 
[umie i w św ia+ow ej polityce zdobyw ać potężne wpły* 

Odczuliśm y to  w  tra k ta c ie  W ersalskim , odczu­
w am y sta le  w Lidze N arodów , k tó rą  sam i zresztą  ży ­
dzi ironicznie n azyw ają  V81ker-Luge.

.W Polsce nas tro je  a  la  hausse doiara, względnie 
x  Ią iM tC  m ark i n a  oficjalnych i czarnych giełdach, 
* dc dla "spekulacji i zysków  pieniężnych, ja k  m a ce­
lów  politycznych („Zwei Y ogel au f einen Schuss“) 
fe tsu je  w łaśnie ta  loka lna  ekspozytura tego anonim o­
w ego m ocarstw a, ta  nasza mniejszość, resztę w Zury­
chu i  indziej działa to m ocarstw o tendencyjn ie  na 
szkodę Polaki. D laczego ta k  czyni? D laczego pow sta- 
t y  w  św iecie istne  sprzysiężenia przeciw  Polsce?

P o lsk a  k a to lick a  je s t solą w oku m asoństw a mlę- 
dzynaródow ego, gdyż przez swe zm artw ychw stanie 
w zm acnia katolicyzm .

T o trzecie, przyczyna.
OSZCZERCZY KRZYK I SZKALOW ANIE RZĄDU 
P O L S K IE J W IĘKSZOŚCI PR ZEZ P R A SĘ LEW ICO­
WĄ SŁUŻY DOSKONALE NASZYM ZEW NĘTZR- 
NYM I W EW NĘTRZNYM  WROGOM DO DZIAŁA­
NIA Ą LA BAISSE NASZEGO KURSU POLITYCZ­

NEGO.
To czw arta przyczyna.
Muszyny drukarskie dzień i noc w pocie czoła tło ­

czą, by  nadążyć zniżce i pokryć zapotrzebow anie go ­
tówki.

Im więcej tłoczą, tem  bardzie m arka trac i na war- 
to-k'i.

To p ią ta , ale na tu ra ln a  przyczyna, k tó re j usunięcia 
jest celem obecnego rządu, celem zbliżającym  się do 
urzeczyw istn ienia — przez m ający  w krótce pow stać 
bank  em isyjny.

Przyspieszenie tego urzeczyw istnienia zależy w 
w ielkiej m ierze od nas, m usim y w szyscy dopomódz, 
k to  zaś przeszkadza, ten  popełnia zbrodnię na P ań ­
stw ie.
MUSZĄ USTAĆ OSZCZERSTW A I SZKALOW ANIA, 
OPOZYCYJNE VI TECE, ZAMACHOWE ODCZYTY 
I  K P I-E R A T \ I TO W SZYSTKO ZŁE, CO DZIAŁA 
NA NASZ POLITYCZNY KURS TA K  UJEM NIE 

I DOSTARCZA WROGOM ARGUMENTÓW !
K ogo zaś p rzerażają ogrom ne cyfry u nas niech

spojrzy  na Niem cy, gdzie dolar p rzekracza już dzie­
więć m iljardów .

Przypom nę również ba jkę  o szachownicy, k tó rej 
w ynalazca zażądać m iał swego czasu od szacha per­
skiego ty tu łem  nagrody  ty le  pszenicy, ile pomieści 
szachow nica —  w ten  sposób, że n a  pierwszem  polu 
liczyć się będzie 1 ziarno n a  każdem  zaś dalszem  dwo­
ić (:1— 2— 4— 8— 16— 32 itd .:). Szachow nica m a pól 
64, n a  ostatniem  polu  w edług te j dw ojącej m etody 
w ypada sum a ziaren, k tó re j cała P ersja  an i w dwóch 
la tach  nie by łaby  w stan ie  dostarczyć.

J e s t  to  geom etryczny w zrost cyfr, z początku  przy 
m ałych cyfrach niewielki, później jednak  rosnący  z 
przeraźliw ą szybkością, jak  się to  obecnie dzieje z n a­
szą m arką.

In n a  g ra  cyfr, ale już praw dziw a i styczna z daw ­
nym  kursem  politycznym . Tuż po przewrocie w pierw­
szych dniach pow rotu  p, P iłsudskiego z M agdeburga 

. notow ano zagranicą kurs m ark i względnie korony  po- 
au s trjack ie j w stosunku  do do lara ja k  1 :20 , przy  u- 
stępow aniu gab inetu  S ikorskiego 1 :56.000, czyli, że
56.000 : 20 rów na się

DEWALUACJI 2.800 KROTNEJ.
P raw ica  objęła dew aluację 56.000, obecnie weźmy 

okrągło dcw. 1.000.000 czyii 1 .000.000:56.000 rów na 
się

DEW ALUACJI 17.8.
Przyjm ijm y, że czas rządów  p. P iłsudskiego trw ał 
w łącznie z gabinetem  Sikorskiego la t 5 rów na się 60 
miesięcy, rząd  większości polskiej trw a 5 miesięcy, 
zatem  czyli jedna  dw unasta  tego  czasu, 2800 :1 2  d a­
je za 5 m iesięcy rządów  daw nych przeciętną 
DEWALUACJĘ 234 KROTNĄ W  STOSUNKU DO 

OBECNEJ 17.8.
Oto proporcja. W  Niem czech jeden dolar 8—10 iri- 

ljardów  m arek  niem ieckich, bezw artościow a 1 m arka 
polska rów na się 8— 10.000 m arek  niem.

Rząd uzyskał w  Selmie 
zaufanie!

(Telefonem  od w łasnego koresp.).
Warszawa.

W dalszym' ciągu dyskusji nad e&pose rządowem  
przemawiali wczoraj pp.' Chądzyński (N. P. R.), Wa- 
syńczuk (ukr.), Dębsk, (zjedn. lud) i  Matakiewicz 
(kat. lud.).

Przemawiał również Premjer W itos, który podniósł, 
iż w przemówi miach posłów opozycyjnych, nie mógł 
się dopatrzyć żadnego programu państwowo-twórcze- 
go; wobec tego będzie dążył do zrealizowania swego  
programu, wychodząc z założenia, że lepszy jest pro­
gram. choćby najskromniejszy, niż b u k  wszelkiego  
programu. Mówca wyraża żal, że lewica w  działaniu 
swem na terenie parlamentarnym nie zaznacza dąże­
nia do współpracy nad rozwiązaniem najważniejszych  
zagadnień państwowych i traktuje lawę rządowę w y­
łącznie jako ławę oskarżonych. Mówca zapewnia, że 
skoro aojdzie do steru jakikolwiek rząd inny, dla nie­
go zawsze ław y rządowe będą jednak ławami Rządu 
polskiego.

Premjei miał zamiar przemawiać dłużej, wobec je­
dnak nastroju na sali, zwłaszcza niepokojów i prze- 
rywań z ław mniejszości narodowych, uważał to za 
zbyteczne.

W głosowaniu przez powstanie uchwalono zamknąć 
dyskusję.

Nasiennie p. Ma.szatek poddał pod głosowanie 
wniosek p. Thugutta (wyzw.), wyrażający Rządowi 
wotum nieufności, przyczem wyraził nadzieję, iż w  
razie upadnięcia tego  wniosku Izba godzi się, że tem  
samem przeszecił wniosek pozytywny na wyrażenie 
Rządowi wotum zaufanie.

W niosek p. Thugutta w głosowaniu przez drzv i u- 
zyskał 189 głosów  przeciw 211 głosom , wobec czego  
Rząd w  tem głosowaniu uzyskał w iększość 22 g ło­
sów. Ponieważ atoli lewica podniosła protest przeciw  
uważaniu wyniku negatywnego swego wniosku za ró­
wnoznaczny z pozytywnym  dla Rządu, wobec tego  
p. Marszałek poddał pod głosowanie wniosek posła 
Dębskiego o wyrażenie Rządowi wotum zaufania.

O godz. 8.30 ogłosił marszałek wynik imiennego 
głosowania.

ZA RZĄDEM ODDANO 208 PRZECIW 191 GŁO­
SÓW.

Stosunkowo niewielka ilość głosujących tłumaczy 
się tem, że znaczna część nosłów, licząc na dodatni 
dla rządu wynik głosowania wyjechała, Korzystając 
z tego, że posiedzenie w tym tygodniu jest ostatnie, 
wieczornym pociągami do domu.

Haga (PAT).
Międzynarodowy trybunał sprawiedliwości będzie

K r  557
       —

rozpatrywał dnia 12 listop ada sprawę Jaworzyny ce- 
lem dania swej o p in ji. Rada Ligi Narodów zajmie się 
rozstrzygnięciem tej a prawy na grudniowej sesji.

Grupa Diubanowicza 
nie roiśbife R zą d u !

(Telefonem od w łasnego koresp.).
W arszawa.

W związku z wiądł mcściami. jakoby grupa Ljuba- 
nowic a zażądała rek onstrukcji gabinetu a w  szcze­
gólności ustąpienia rojn, skarbu z powodu jego pro­
jektu ustaw y o walo ryzacji (wiadomość Kurjera Kra 
kowskiego) stwierdziS należy, że wiadomość cafc jest 
zmyślona i klub ten absolutnie nie żąda rekonstruk­
cji gabinetu w jakieluMwiekbądź formie a w  szczegól­
ności ma pełne zaufanie do min. skarbu.

Nagły zgon Tarasiewicza.
(Telefonem od w łasnego koresp.).

Warszawa,
Na dworcu głów nym , w  pociągu iwowskim zm arł 

wczoraj nagle znany i  ceniony art. dram., Michaił Ta­
rasiewicz.

Odział Pclski w t f z j a a m w t )  M r a t i i  u p  .
Genewa (PA'T).

W  m iędzynarodow e j konferencji dia spraw  cebaych, 
k tó ra  tu  rozpoczęła o b rad y , bierze udział ja k o  dele­
g a t P o lsk i p W ładysław  K aszyński, d y rek to r  Lwow­
skiej dyrekcji celnej i ja k o  członek kom ite tu  oj.ońo- 
m iczuego Ligi N arodów , p. A ntoni W ieniaw ski, p re ­
zes b anku  hand low ego  w W arszaw ie. W  konferenc ji 
biorą udział za specjjalnem  zaproszeniem  Niemczy. O- 
gółem  rep rezen tow anych  je st -na konferenejfi 34 
państw . Przew odnieizy lo rd  B ukston. były an g ie lsk i 
m inister. K onferencji, p o trw a trzy  dni.

Sytuacja stralkow a.
Kraków, 18 p aźd ziern ik a .

Sytuacja na Góiityn* Ślaaku uległa znacznej po­
prawie. Około pięćdziesięciu procent roDotniljców 
wróciło do pracy. 15 tego też względt z n a c z n i  o- 
słabione zostały t. :gw. dzikie strajki. Pr^yw  taili to  
należy m iędzy inr^emi temu, że * wiązki zawoómw& 
nie popierają strajku.

W  Zagłębiu Dąbrowskiem  sprawa nie postawa 
się naprzód. R obotnicy w dalszym ciągu trwiają 
przy żądaniu 200 proc. podwyżki.

Zagłębie K rakow skie przyłączyło się  do strajku  
w  Zagłębiu Dąbrowskiem . Robotnicy żądają rów ­
nież 200 proc. potfr-yżki

W z r o s t  d r o ż y z n y . '
(Telefonem  od w łasnego koresp.).

W arszawa.
Na wozorajszem  posiedzeniu K om isji drożyźnianm* 

uchw alono, w ysokość w skaźnika drożyźnianego w  
I-szcj połowie październ ika na £3,23 procent.

Iwśu i f c  foto
(Telefonem  od w łasnego koresp .). {

Warśaawa:
P rzy  ul. Zgoda 6 ta -gnęło  się na życie rów noaza. 

śnie dw óch m łodzieńców , a  mianowicie Bohdan. Geb- 
le i i D yonizy Sm oleński. J a k o  powód podaT w lis tach  
obecne stosunki, n ie  dozw alające n a  ekspanzję dziel­
nych ludzi. S tan  obu je s t beznadziejny.

Chaos walutowy w Gdeftsku.
Gdańsk jAW)

Spraw a czeków  zło tych w G dańsku, k tó re  staiw  
sję pow szechnym  środkiem  pfe‘niczym , zdaj3 si% 
w kraczać n a  niebezpieczno to ry , a to  'za wzgtadt: n a  
w zrasta jącą  liczbę tow arzystw , p rzy s tę p u ^ cy c ii do  
w ydaw ania swoich pieniędzy. W obec tego , ia  je s t to  
ak c ja  czysto  p ry w a tn a , ni 5m a też odpow iedniego Ur- 
staw odaw stw a, regu lu jącego  obieg caeków  złotych- 
N ow y pieniądz zdobył już sobie zaufanie, poniew aż 
uw olnił ludność od  sD adające, m ark i niem ieckiej. T en  
s tan  rzeczy zdają się w yzyskiw ać sfery  spekulantów , 
niebawem do w ydaw ania sw o ic t czeków niekontro lo­
w any oh p rzystąp i szereg tow arzystw , w w yniku czego, 
należy  oczekiw ać zdyskredytow ania całej aKcjn cze­
ków złotych.

Od k ilku  dni daje się zauw ażyć w G dańsku ogrom  - 
ny  b rak  go tów ki w m arkach  no tak ich. W czoraj by ł 
dość znaczny popy t n a  m ark i niem ieckie, polskie a 
dziś nie m ożna było  ich wcale dostać. P ra sa  n letni e-e- 
ka dom agała si<; k ilkakro tn ie  in terw encji polskiej' 
k asy  rządow ej, k tó ra  jeditakżcjjw  G dańsku n iem a 
funkcji banku em isyjnego.



K r  m i SCONTTEC! KRAKOWSKI'* s :

Tw jiec złoieso cielca.
Szał chęci zysku i użycia ogarnia coraz to szersze masy społeczeństwa. —  Miljardiwę  
fortuny i skrajna nędza. - -  Agitacja bolszewicka nie śpi... —  Precz z duchem spekulacji 1

Trzeba się ^ ięc spic-szye, bo okres ten minie, aK raków ; 18 października.
W ostatnich czasach corriz więcej czytamy w 

prasie polskiej o w ypadkach ukarania tego  lub 
owego obywatela za przesi <Tóstwa popełniane w 
chęci zysku i użycia.

Ostatnio „Gazeta Adm inistracji i Policji Pań­
stwowej" podała długi spis takich właśnie wykro­
czeń popełnionych na teren ao miasta W arszaw y. 
Ileż zaś podobnych spisów s porząclzićby można w 
całym szeregu innych miast Polski: w  K rakow ie, 
L w ow ie, P oznaniu , Ł odzi, w  m iasteczk ach  i w siach  
ca łeg o  P ań stw a .

Obok cyfr tych nie powii kuśmy przechodzić o- 
bojętme Niejeden wprawdzie 5 z Czytelników powie, 
że są to błahostki, drobne sprawy, które muszą 
być usunięte na plan dalszer wobec ogromu zbro­
dni, morderstw, kradzieży, oszustw  itp.

Otóż nie. T e w łaśn ie  „dr oT;ne“ p rzestęp stw a z 
ch ęci zysk u  i u życia  są  pun Rtam i zaczepnym i dla  
ca łeg o  szeregu  d a lszych  z lt io d n i, są  p oczątk iem  
łań cu ch a, k tóry  pociągn ie : i  a sobą

SPLOT NOWYCH, DAL G KO WIĘKSZYCH 
PRZESTĘP 6 TW.

Powie ktoś: Nie my jedni, 'dziś cala Europa cier­
pi na tę chorobę czasu! Nie> stanowimy pod tym 
względem wyjątku. Prawda. Ale też dlatego smu­
tniejsze horoskopy srają prz.cd nami, stają przed 
całą ludzkością.

Prasa angielska skarży si e oddawna już na to, 
że po wojnie chęć zysku i użwcia stała się moty­
wem całego szeregu przestęj >sfc w, dawniej nie zna­
nych, a dziś będących na poWtąclku dziennym. Tak 
samo w Austrji, gdzie upade'k / noralny całego spo­
łeczeństwa doprowadził dc*, potwornego wprost 
wzmożenia się kradzieży, osz tustw itp. wyąfepków. 
Nie mówiąc już o Rosji, w cmłej EuropieSpje się 
zauważyć ta  epidemja, groź: je a zgangrenowaniem 
społeczeństw.

Stoimy dziś więc wobec z; wyadnienia, które mu­
si zan iep ok oić  k ażd ego  spółce ześn ie  m yślącego  o- 
b yw ate la  i  pobudzić do głąb; E :ych reflekcji. Jeżeli 
bowiem tak dalej pójdzie, .społeczeństwo stoczy 
się łatwo ■

W ODMĘTY AMARCHJI.
Bezpieczeństwo mienia i ż y cia ludzkiego, znik­

nie zupełnie. A prawie! żo już .tak  jest. boć przecież 
poza przestępstwami, ścigam mii przez prawo 1 są­
dy ) ujawnionemi przez policję, istnieje

ULEGALIZOWANA GRA1 &EŻ I RABUNEK
dOKonywany rów nież w  ch ęc’ i zy sk u  i użycia , przez 
cały  szereg  spek ulan tów , na im m w y c h  j prostem i 
drogam i ch od zących  ob yw atfen .
. I chwilami mamy urojenie, że w róciły  czasy  

średniow iecza. Jak  e\ ówczas n a  mocy prawa pięś­
ci „raubritter" żądny zysku i użycia napadał na 
przejeżdżających kupców po - gościńcach, zabierał 
im towary lub brał za przewjfiszczenie ich okup, 
ta k  i  dzisiaj jesteśm y  wszyMOy napadani ua g o ­
śc iń cu  życ ia  przez grabieżco w  bez czci i su m ie­
n ia . Jedni z nich są pospc pitymi zbrodniarzami 
bandytami, inni
NOWOCZESNYMI RYCERi !ć\MI SPEKULACJI 

I LICHW W
Tak pierwszych jak i drugie) l  zrodziło rozprzęże­
n ie m oralne, będące znakiem czasów dzisiejszych, 
o wzmożonych apetytacli i dtjżeniu za wszelką ce­
nę do ich zaspokojenia.

Ten nadmierny apetyt, 1 u  iże niesumiennemu 
kupcowi brać za towar swój : tysk większy od go- 
dziwnego, potrzebnego mu dhr codziennego życia; 
ta  wzmożona chęć użycia pęd. di na ulicę tysiące i- 
stot słabych mora’nie, odrywa ojd szarych warszta­
tów pracy, w pogoni za „lekki D i chlebem", by wy­
pełnić nimi następnie domy poprawy, areszty, 
wiezienia i szpitale.

A apetyty te rozdmuchuje .jeszcze bardziej u 
dołu społeczeństwa
AGITACJA SOCJ ALISTYC 2 NO-KOMUNIST Y-

CZNA.
obiecująca tłumom raj na ziem/i, zaś u góry wzma­
ga je m aterja listyczny pogląd  n a  św ia t i wynika­
jąca z niego
ELASTYCZNA MORALNOŚĆ GIEŁDZIARZY 

I S P E K U L A N T Ó W  
św iad om ych, że okres zamętu politycznego i spo­
łecznego jest d oskon ałym  ol-tresem  do robienia  
raaiątków  przez ludzi, n ie z n a ją c y c h  skrupułów .

druga sposobność nie prędko się wnet nadarzy.
Trwa więc naokoło nas pogoń za pieniądzem, 

T A N IE C  DOOKOŁA ZŁOTEGO CIELCA, 
spieszą się miljonerzy i miljarderzy, pomnażając 
swe miljardy kosztem dający cli się strzydz „uczci­
wych" owiec.

Doprowadziło to już do jaskrawych przeci­
wieństw. Z jednej strony rosną fortuny jak  na droż­
dżach  i szerzy  się  zb ytek  ponad m iarę, z drugiej 
stron y w arstw y  średnie, a zw łaszcza  in teligencja  
pracująca, znajduje się  z dniem  k ażdym  w  poło­
żeniu  cięższem . Nic też dziwnego, że

DUCH SPE K U L A C JI
opsurw. uje już niemal całe społeczeństwo, wszysła 
ko gra na giełdzie, albo w inny sposób t>zuka«̂ SKCZ<jj 
śeia", a chęć zysku i użycia (Ogarnia coraz to szer* 
sze koła.

Stan taki wytwarza znakomitą atmosferę dla 
wszelakiego rodzaju agitacji przewrotowej, w 
pierwszym rzędzie bolszew ick iej, idącej pomiędzy 
ciemny tłum z hasłem „grabieży zagrabionego".

S p ołeczeń stw o  polskie, znajdujące s ię  sk utk iem  
ag itacji kom u nistyczn ej w  stokroć gorszeni poło­
żeniu  od in nych , m usi zdobyć się  dziś na w ybrnię­
cie z tej destrukcji m oralnej, jaka p łyn ie z chęci 
zysku  i u życia , m usi za w sze lk ą  cen ę opam iętać  
się  i na p ierw szy  plan sw ych  poczyn ać postaw ić  

SIL N Ą  W OLĘ UM IARKOW ANIA.
Jeżeli tego zawczas dziś nie zrozumiemy i nie 

uczynimy, może już jutro być z.ipóźno.

Bezpieczeństwa życia i mienia. —  Usun ^cia Rosjan b. urzędników carskich. —  Podnie­
sienia poziomu sądownictwa. —  Nauczycieli i budynków szkolnych.

Barauowicze IG października.
W oboenem stndjum  orjontac-ji w ładz państw ow ych 

co do niedom agali w  adm inistracji K resów , narażo­
nych  z dnia n a  dzień na w alkę z żywiołami, przesiąk­
niętym i jeszcze k u ltu rą  W schodu i wrogo usposobio­
nym i do w szystkiego, co w yrasta  n a  glebie praw o­
rządności i co zdąża celowo ku podniesieniu i u trw a­
leniu polskiej rac ji stanu , wszystkie ziemie woje­
wództw wschodnich wyczekują zarządzeń, streszcza­
jących się w następujących postulatach:

1) Skoordynowanie wszystkich producentów rol­
nych w syndykatach rolniczych, celem podniesienia 
upraw y roli, użyźnienia odłogów, ujęcia w swe ręce 
wszelkich dostaw  i arendacji dla w ojska i wiadz cy­
wilnych na rok gospodarczy 1923—24, bez pośredni­
ków , zorganizow anie racjonalnej gospodarki leśnej i 
< kow u bydła.

2) Zapewnienie bezpieczeństwa życia i mienia 
wzdłuż granicy przez wzmocnienie pełniącej straż 
nad g ran icą  policji państw ow ej pod względem m oral­
nym  i m aterjalnym , przez nadanie tym  oddziałom  zie­
mi do sam odzielnej upraw y i tem  sam em  do obrony 
w łasnego dobytku. Skierow anie osadnictw a w ojsko­
wego ku gran icy  i uw arunkow anie postu la tu  „pla­
cówki państw ow ej" w ydatniejszą dla osadnika pomo­
cą rządową.

3) Usunięcie nieodpowiednich ludzi na stanowiskach  
kierowniczych administracji kresowej, a przedewszy- 
st.kiem bardzo sk rupu la tna  w eryfikacja w śród tych 
pracow ników  państw ow yęh R osjan, b. urzędników  
carskich, k tó rzy  rzekom o niezbędni w urzędzie i uży­
wani do objazdu pow iatów  w celach służbow ych, m o­
gą  przynieść P aństw u  nieobliczalno szkody przez fa ł­
szywe orjentow auie ludności .wiejskiej, upatru jące j w 
przedstaw icielu  w ładzy, m ówiącego po rosy jsku , o- 
s t< v  i w yrocznię we w szystkich spraw ach żyw otnych 
danej miejscowości.

4) Podniesienie poziomu sądownictwa celem w ytę­
pienia tak  częś t® h  w ykroczeń, niekaralności p rzy ­

byłych przez granicę przem ytników , bandytów  i płat­
nych przez Rosję ag ita to rów  kom unistycznych.

5) W yposażenie szkół powszechnych, utrzym yw a­
nych przez sam orządy i szkół rządow ych (gimnazjów) 
w tak i personal nauczycielski i in struk to rsk i, któryby, 
daw ał w iększą gw arancję sum iennego wypełnienia 
swego najszczytniejszego obow iązku w ychow aw cy w  
duchu i w języku czysto polskim , co, niestety, na 
K resach je st ty lko  w yjątkiem . W  sferach nauczyciel­
skich częstokroć się zdarza, że w ykładow ca z pośród; 
innych języków  najgorzej opanow ał język polski, X 
ochotn ika do w ykładania g ram atyk i polskiej dla 
pierw szych trzech klas gim nazjów , w gronie nau.- 
czyciekkicin wogóle pienia. Skutek  tak i, że dziatwa, 
zapoznaje się z lite ra tu rą , nie opanow aw szy języka, 
a zadania piśm ienne ro ją  się od błędów.

0) Zapobieżenia katastrofalnemu brakowi (budyn­
ków szkolnych, zwłaszcza dla gim nazjów, którS  są W 
opłakanych w arunkach finansow ych.

P. fuli Yoig nie poMzi z ttptffi
W  związku z głosam i prasy  o doradcy finansowym, 

p. Y oung‘u dow iadujem y się, że p. Y oung miał o -  
św iadezyć w rozmowie z przedstaw icielam i prasy za>: 
granicznej, że je s t inw alidą wojennym  i strac ił prawą 
rękę n a  froncie francuskim . Pozatcm  zaznaczyć miak, 
że nie je s t pochodzenia żydowskiego, a przodkowie 
jego byli prawdziwymi anglo-sasami.

Inseraty matrymeojaine szlutilM  szpiegowilna 
D eictw .

W  pism ach krakow skich spo tyka się często ogło­
szenia m łodych, bogatych  N iem ek, p ragnących  nawią­
zać w celach m atrym onjalnych stosunki z PoiakwnL 
W ładze polskie ustaliły , że tą drogą nawiązując kos- 
takt z Polską, prowadzą Niemcy służbę wywiadów* 
czą. Należy przeto ostrzec łatwowiernych.

Robim y oszczędności!
250 pracowników kasy chorych otrzymało wymówienie.

Po długich konferencjach  w okręgovrym  urzędzie 
ubezpieczeniowym  została zdecydow ana redukcja 
personalu warszawskiej Kasy Chorych.

W tych dniach przeszło 250 pracowników Kasy

Chorych otrzymało wymówienie z uwzględnieniem
trzechm iesięcznego term inu.

T ak  znaczna redukcja została  spow odow ana ten­
dencjami oszczędnościowemi.

Liga obrony powietrznej.
U konsty tuow ana pod p ro tek to ra tem  p. Prezydenta, 

R zpltej L iga Obrony Pow ietrznej P ań stw a p rzystę­
puje do organizacji polskiego lotnictwa cywilnego. 
W obec tego, ze P aństw o  nie możo dać  Li lze niezbęd­
nych kolosalnych funduszów , L iga m usi k ap ita ły  czer 
pać ze składek. W  te j p racy  L. O. P . P  oprzeć się 
musi n a  najszerszych sferach społeczeństw a, zw raca 
się więc do całego społeczeństw a z gorącą prośbą o 
poparcie te j myśli.

Strajk aktorów we Lwowie.
Lwów (A W)-

A rtyści w szystk ich  tea trów  m iejskich oraz orkiestry 
uchwalili; z dniem dzisiejszym  w strzym ać się od p racy  
ze w zględu n a  zaległe, n iew ypłacone pobory.

Mniiei wygranych w M i M .
V.’ arszaw a (AW ).

M inisterstwo skarbu  upraw niło generalną dyrekcję 
lo te rji państw ow ej do trzechkrotnego podniesienie 
wysokości w ygranej i ceny losu. Sum a w ygrana w y­
nosić będzie obecnie przeszło 100 m iljardów  m arek . 
G łów na w ygrana opiewa n a  450 miljonów. C ena Iową 
do każdej k lasy  wynosi 90.000 Mkp.

Wzrost drożyzny w Poznaniu.
Warszawa CA W ), '

W  pierw szej połowit pażdziernbia wzios* kosztów  
u trzym ania w P oznaniu  w yniósł o 91.49 proc. wigCej^ 
aniżeli w drugiej połowie ubiegłego miśaiącau



Co się dzieje w całej Pclsce.
Zjednoczenie organizacji polskich w Kowlu. — Nowa podwyżka akcyzy od zapałek. — Olbrzymi zbiór zie­
mniaków w Polsce. — Frank pocztowy leci w górę. — O hotel emigracyjny w G dańsku. — Nowa zwyżka 
podatku od kwasu octowego. —  Pierwszym sezon zimowy w Krynicy. —  Filja P. K. K. P. w Tomaszowie 
Mazowieckim. —  Z humorystyki ruskiej. — Kary na rekinów szklanych. — Skazanie dyrektora cukrowni. 

—  Ochrona zabytków. — Złodziejka o ośmiu nazwiskach. — Dla wytępienia plagi Kłusownictwa.
Z inicjatywy powiatowego związku osadników wojsko­

wych, odbyło się- w Kowlu zebranie delegatów związku 
osadników wojskowych 1 cywilnych, nauczycielf*- jszkół 
powszech&ych, oficerów rezerwy, pracowników banko- 
wych i  ubezpieczeniom ych. Zebranie uchwaliło ostatecz­
ne założenie Zjednoczenia Polskich organizacji w Kowlu 
celem skoordynowania pracy. — Zeoram postanowili 
wszcząć akcję ku zaprzestaniu projektowania nowych 
spółdzielni, a. natomiast poparcia już istniejących, i łiiże 
zainteresowanie wywołał projekt założenia kasy ispół- 
dziełczej.

*
Ustanowiony podatek od zapałek w wysokości 600 

mk., pndwyższony został na podstawie rozporządzenia 
Rady M inrtrów do 100 mk. od pudelka, zawierającego 
do 60 zapałek. Książeczki z zapałkami, zawierające do 
.'¥> zapałek, nogą by<? po dwie oklejone jedną opaską 
podatkową. Rozporządzenie to weszło w życie 15 bm.

Główny Urząd Statystyczny ogłasza, że tegoroczny 
zbiór ziemniaków w Polsce przyniesie 246 miljonów 
kwintali. Po odtrąceniu odpowiednich ilości na zasiew, 
aprowizację ludności, paszę i przemysł ziemniaczany, po­
zostanie nadwyżka 16 miljonów kwintali, czyli z górą 
150 tysięcy wagonów. Mimo tych nader korzystnych wy­
ników zbioru, cena ziemniaków na targu jest horendalnie 
wvsóka; w Krakowie np. dochodzą one 700 do 800 tys. 
mk. za 100 klg. Jest to stanowczo wina nioudolności kon­
trolnych władz targowych magistrackich, ’ któro nie roz­
ciągają należytego nadzoru nad przekupniami ziemnia­
ków na targach. Skoro bowiem we Lwowie, ktęry jest 
poza tera głośny z drożyzny. 100 klg. ziemniaków kosz­
tuje 350 do 400 tys. mk., to Hienia istotnie żadnej .raHji. 
ula którejby cena tego artykułu miała być u nas pod­
wójna.

*
Od wczoraj frank pocztowy francuski, według którego 

pobierana jest opłata za wsźelką korespondencję zagra- 
tńc2ną, określony został na 140 tvs. mk. polskich.*

Sprawa hotelu emigracyjnego w Gdańsku w gmachu 
dawnych koszar art„> Icryjskich nie jest dotychczas załat­
wiona. Obóz w Wejherowie, aczkolwiek fiinkejouuje 
spraw ce, jest jednak zbyt oddalony od Gdańska i nio- 
wiadmno, czy będzie mógł pomieścić* wszystkich em igrań 
tów, zwłaszcza, ze stopniowo zwiększa się wychodziwo. 
Polski Bank Emigracyjny ulokował już znaczne fundusze 
,w tym przesiębiorstwie. Za otwarciem obozu emigracyj­
nego w Gdańsku przemawia ta  okoliczność, iż zwiększy­
łoby to stan naszego posiadania nieLlko materjalnego, 
lecz i moralnego.

Na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów podnie­
siona została ustanowiona dla kwasii bezwodnego stopa 
podatkowa z 12.000 do kwoty mkp. 50 000 od kilograma. 
Rozporządzenie to obowiązuje od dnia 15 bm.*

Z polecenia kierownika Ministerstwa Zdrowia Publicz­
nego dla Bnjalskiego zakład zdrojowy w Krynicy roz­
pocznie 1 grudnia br. pierwszy sezon zimowy. Rządowy 
iłom zdrojowy przygotowuje na sezon ten 54 ogrzewa- 
UjTih pokoi, z tych 24 ogrzewanych centralnie, resztę 
przy pomocy pieców. W nomu zdrojowym w ruchu be 
dzió 1.2 Kabin do kąpieli mineralnych, pozatem -stosowa­
ne bęazm leczenie hyaropatyczne oraz za pomocą, okła­
dów borowinowych. '  Zaprowadzenie sezonów zimowych 
w Krynicy powiiane będzie niecnybnie z ra a o iń ą  przez 
wizystfcieL tych szczęśliwców, którzy mogą sobie pozwo- 
m  dziś na luksus leczenia nadwątlonego zdrowia.1 *

Wczoraj otwarto w Tomaszowie Mazowieckiem za§F«fi- 
stwo Polskiej Krajowej K asy Pożyczkowej, podlegające 
oddziału piotrkowskiemu. Prom adzenie agend zastępstw 
powierzono tomaszowskiemu oddziałowi Banicu Handlo-, 
jvegc w Warszawie.

-,t>iło“ lwowskie podaje wiadomość, że Rn sini maj'1 te­
raz w Rosji, w Polsce i w Czechach 32 wyższych szkól, 
w ipm 9 uniwersytetów 4 techniki, gdy przed - wojną 
nie mieli żadnej takiej szkoły. Lecz własne jego słowa 
określają komizm tej rzeczy. Skoczyć przez kilka lat z. 
zeza nu ładną liczbę 32 szkćł najwyższych — dabsee to 
oJreśla wartość tych szkół i całej akcji, gwałtownio 
i- sztuczni.' przez Rusinów robionej, w celu zyskania-ru­
rki eh szkół państwowych. Ci ludzie mają humor! Me 
w-obee tej wielkiej liczby, nie potrzeba im już 33-eiej 
szkoły, t. j. uniwersytetu wr Warszawie, który byłby tyle 
wait, co tamte 9 ,,uniwersytetów''' niskich. To się nazy­
wa tworzyć piorunową metodą „kulturę" nowoodkrytą.

W zw 
cen na

elązku z usiłowaniem podbijania w Warszawie 
szkło okienne, oddział walki z lichwą interwent i- 

iwai w dzień wybuchu na Cytadeli w kilku wypadkami 
jW sklepach i składach szkła porozmieszczano posterunki 
Jełein  Skontrolowania sprzedaży szkła poszkodowanej od 
'wybuchu prochowni ludności oraz uniemożliwienia wy 
'kupywania przez pośredników szkła na pasek. Na pod 
fSiawie złożonych meldunków i zażaleń zostało pociągnię­
tych szereg kupców szklą do odpowiedzialności o pobić- 
ranię nadmiernych cen. o magazynowanie towarów przy 
10'.noczesnym '  umyślnym podawaniu do wiadomości 
witraż mniejszej ilości zapasów szkła w składach. Kary 
*e Sprowadziły na niesumiennych kupców areszt, se- 
ifWcStr towaru i rozspizedanie przymusowe dla potrzebu­
jącej szkła ludności. Dochodzenia w toku. Aresztowani 
zoftęaą fiddani do dyspozycji sądu.

Dyrektor warszawskiej cukrowni Józefów. Mmin-w 
Przeworski, oskarżone został o sprzodaż kryształu po 
wygórowauej cenie. Rozpatrzywszy sprawę, sąd pokoju 
do spraw lichwy skazał Przeworskiego na 1 miesiąc wię­
zienia, zawieszenie w zajmowaniu się handlem cukrem 
na przeciąg jednego roku, 100 ęy$.-ml;. opłat sądowych, 
trzykrotne- ogłoszenie wyroku w pismaci. na kojfz.t ska-" 

^ a ie g o  i wywieszenie sentencji sdau na drzwiach zarzą­
du cukrowni na, przeciąg- dni 14. Do cziiyu uprawomocnie­
nia wyroku od skazanego zażądano złożenia, kaucji w 
wysokości 2o miljonów mkp.J*i

Z ramienia departamentu sztuki Min. Oświecenia przy­
stąpiono do prac konserwatorskich naci KOścmlem w ino 
'.wodzili.

Kilimowi Sportierowi "we Lwowie skradła służąca, rze­
komo nazywająca- sio \ Cięckowska. garderobę i kosztow­
ności, wartości jednegea miljarda mkp. Policja rozpoczę­
ła dochodzenia przyiSteraj ustalono, iż złodziejką jest. w 
. '.eęzYw.stości ikancis: żka Szott. która występowała pod 
frdsźywem nazwiskie.nł Więkowskiej. a przybierając ro z­
maite inne nazwiska, grasowała nietylko po lwowskim 
bruku, ale..wyjeżdżali, ria występy do Pragi, Berna i in- 

'•Yiyćlt większych miast. . Szottówna unikając pościgu władz 
policyjnych, skrwln się przez czas pewien, jako sln/.aea 
w jednym klasztorów . ścigana, jest również o dziecio­
bójstwo. Ze skradzioną iriżiilerją wyjechała do Rzeszowa, 
slęąu piesz.ó przez kilk; s dni dążyła do swej wsi rodzin' 
uej. Keto wsi Narty ltłc iwscły* funkcjonarjusze policji przy 
trzymali ją i odstawili i.3o Lwowa.

Rarancwickic Tnw. łow ieckie poświęciło w tych dniach 
lokal klubu i zakończy ło pierwsze uroczyste posiedzenia 
zarządu polowaniem w kotłach na zające, celem Tow. 
jest fachowe i planowe . ujęcie praw myśliwskich, echro- 
nu zwierzyny i akcji wstąpienia, raz. n a ‘zawsze plagi k łu ­
sownictwa. Polowania odbywać się będą na ghiszcze. 
cietrzewie, dzikie ka*z’ kij ba-żTinty. kuropatwy oraz na 
grubego zwierza, zwias zeza na wilki, grasujące oan-mi 
hordami w lcilkukilome trowej odległości od Baranowicz.

przedał swą wolność...
umowa w areszcie, —  Odstąpił kartę zwolnienia i  i trerztu swemu koledze. —• 
„Grzeczność" za hojną zapłatę. —  Dostał za to m iesiąc aresztu.

O ryginalną transakcję  zaw arł 3G-letni robotnik . Ja n  
K rakow ski, odsiadujący  karę w areszcie w arszaw ­

skim! Term in zakończenia k a ry  up ływ ał dnia 12 
wrz&śńiaT. b. w poiudnići. Tegoż.',dnia sta rszy  dozorca 
W. D ukielski spostrzegł o godzinie 4 po poł. na od­
dziale w ym ienionego J a n a  K rakow skiego, k tó ry  w 
dniu rzeczonym  w południe winien był już are sz t cen­
tra ln y  opuścić. N a py tan ie 'ze stro n y  dozorcy, zwró­
cone do K rakow skiego, czemu przebyw a jeszcze w 
areszcie, skoro został uw olniony, ten o sta tn i nie u- 
m iał dać w yjaśniającej odpowiedzi, wobec czego za­
rządzone zostało dochodzenie, k tó re  ustaliło , iż k a r­
ta  zw olnienia z aresztu  na nazw isko K rakow skiego 
w ydana w dniu w ym ienionym  została, lecz zam iast 
K rakow skiego, na m ocy zmowy między areszLm tam i 
opuścił więzienie odsiadujący  karę A rtu r  Rolpow- 
ski.

B adany  na śledztwie K rakow ski w yjaśnił szczegó­
łowo, iż-'„grzeczność" tę, po legającą na pozostania 
w areszcie do m aja 1924 r. w yśw iadczyć chciał isto ­
tnie proszącem u go o to i przyrzekającem u w zamian 
hojne w ynagrodzenie pieniężne tow arzyszow i z tieli— 
Rolpowskiem u.

I w rzeczyw istości R olpow ski opuścił areszt.
W  w yniku danych pow vższych, J a n  K rakow ski, 

s tan ą ł przed  sądem  pokoju , oskarżony z a r t. 109 
punk t 3 (odbyw anie kary  św iadom ie za inną osobę,

skazaną na to karę).
O skarżony na ro zp raw ie  sądow ej potw ierdzając ze­

znanie swe. złożone nta śledztw ie, zaznaczył, iż m oty­
wem jego działania t iyia nędza, jak ie j doznaw ał, nie 
m ogąc w ciągu 3 la l; po w yjściu ze służby w ojsko­
wej o trzym ać pHU.yt. O skarżony podkreśla , iż w olał 
pozostać w areszcie  :r«yż niem a na u trzym anie i nie 
nosi.naw et na sobie b ie lizny , to  też z chęcią, za obie­
caną zapłatę, g o tó \v  fryi odsiadyw ać k arę  za Rolpow- 
skiego.

Sąd ogłosił w yrok, skazujący  Ja n a  K rakow skiego 
na 1 J^iesiąe aresztu .

Butli w r t n t o s  z P m  pro, i iw r ip i i  i Dambatg.
W  2-gim k w a rta le  r. b. przejechało  przez p o rt w 

A ntw erpji do A m ery k i Północnej i K anady  z Forski 
514 em igrantów . W ró c iło  z krajów  zam orskich zaled­
wie 28 reemigrantów . N a rzecz skarbu  przypadło za 
wychodźców polskich! od tow arzystw  okrętow ych  — 
dolarów  am eryk . 4(13.22 c. i doi. kanad . 353.25 c. 
W tym sam ym  okre sie przejechało przez port ham- 
burski do A m eryki I (ółn. zaredwie 195 osób. T łum a­
czy się to w yczerpan iem  się w tym  term inie kon tyn ­
gen tu  przyznanego !' Polsce. Zwiększył się ruch  emi- 
.g racy jny  uieząwodnik i w okresie od 24 lipca r. b., t. j, 
od w ejścia w życie r wwego kontyngen tu .

W Łodzi aresztowano 30 komunistów, —  „Gruloe ryby" przy robocie a.itipaństwowej. —  
8. kandydat na posła komunistycznego aresztowany w Źyrardo wie. —  5-godzinna rewizja 
w Lubelskiej Spółdzielni Spożywczej. —  32 osoby aresztowane/ w Lublinie. —  Kompro­

mitująca bibuła komunistyczna.
A resztow ania te w yw ołały  w śród miejscowych ko« 

m unistów  wielki pop łoeh
W ładze b ezp ieczeństw a nie p różnują i w Lublinie. 

Policja lubelska prg‘oprow adziła w m ieszkaniach kil-

Kraków.
Obok obław urządzonych na kom unistów  w W ar­

szawie, we Lwowie i w K rakow ie, w ładze bezpieczeń­
stw a na pnowincji zarządziły  również szereg rewizji 
i aresztow ań, celem osw obodzenia k ra ju  z żywiołów 
pracu jących  na szkodę P aństw a.

I  ta k  onegdajszej nocy w Łodzi po licja rozdzie­
lona n a  k ilka grup, w kroczyła do m ieszkań znanych 
prow odyrów  kom unistycznych na b ruku  łódzkim , we­
dług poprzednio zebranych inform acji.

D okonano rewizji, k tó ra  w większości dała cenny 
dla w ładz m a terja ł obciążający tych, u k tó rych  doko­
nano rewizji.

Na podstawie posiadanych danych, aresztowano 
przeszło 30 komunistów, wśród których znajduje się 
większa ilość „grubych ryb".

A resztow anych doprow adzono do aresztu  do dys­
pozycji p roku ra to ra , a  znalezione a nich dow ody rze­
czowe dołączono do aktów .

W  ciągu dnia w ezrajszego prow adzono dalsze do­
chodzenie co do zatrzym anych osób, k tó rym  dowie­
dziono czynny udziai tv robocie an typaństw ow ej.

Między innym i aresztow ano dr. P inkusa  z K asy 
chorych oraz sek re tarza  te jże K asy.

W nocy z 14 na 15 bm. polu ją  żyrardow ska a re ­
sztow ała w Żyrardow ie 12 przyw ódców  kom unistycz­
nych. W czoraj o godz. G rano prze wieziono ich Uo 
W arszaw y. W  liczbie aresztow anych zna jJu je  sięj b. 
k an d y d a t n a  posła  kom unistycznego do Sejm u, K acz­
m arek  W ładysław .

k ad z iee ią t re w iz ji o ę .h arakte ize  p o lity cz n y m .
R ew izja w Lubelsd ci ej Spółdzielni Spożyw czej trwa-, 

ła  5 godzin.
Aresztowano ogóKyn 32 osoby, w tem 15 chrześci­

jan  i 17  żydów. Wślwicl uw ięzionych znajdu ją się człon­
kow ie ciał kierown f.ozych Lnb. Spółdzielni i n iek tó ­
rych związków zawie dow ych. U szeregu osób znalezio­
no w ielkie ilości hihłuły kom unistycznej i innych ma- 
te rjałów  obciążając;1 pch.

A resztow anych n /czesnym  rankiem  przeprow adzo­
no z kom isarjatów  ; policyjnych do w ięzienia na Zann 
ku.

f ----------------- ^

i iii
Warszawa, 17 października.

Na i)*tatniein po je d ze n iu  u iin isterja iD ej K om isji 
rozdzielczej k on tyg  entu ja jczarsk iego  m. październi­
ka, jaka odbyła sic w GL Urzędzie W wozu i W ywo­
zu uchw alono przLKlzielenk 50 wagonów ja j dla firm 
m ałopolskich, W ir /ig . dla firm b. Kongresówki, 4 w a­
gony dla Lrm wieiik (opolskich, ogółem otrzym ało p rzy­
dział ja j 29 firm.

Pozostałe 82 firn ly do podziału dopuszczone nie zo­
stał] *e względu u k wyczerpanie kontyngentu jaj.
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Dykittura Dra SlresBir.ana uchwalona. M i M  wystawy i  t le  M o .
Skład parlamentu Rzeszy nijm ieckiej.

Kraków, w październ iku ,.
(X). R .K-hsing — pa i łamem Rzeszy niciW eekiej — 

ocalił swój .żywot, uchwalając w ubiegłą sobotę t. /w . 
ustawę o pełnomocnictwach, k tó ra  daję obecnemu 
rządowi niemieckiemu w ładzę prawie dyktatorską. 
S a  w ypadek  Lowiemj gityby w ta w a  ta  by ła nie osią­
gnęła  dwu -trzecich głosów', jak  w ym aga konsty tucja , 
kanclerz m iał w swym portfelu dek re t p rezydenta 
Rzeszy, rozw iązujący parlam ent- 
- W im ienncm  glosow aniu i przy  obecności 347 p o ­
słów  oudano za ustaw ą 316 głosów', 24 przeciw ko niej 
a  7 p. —  m iedzy nimi Hugo .Stiunes — w strzym aio się 
od głosow ania. W  ten  sposób odniósł zw ycięstw a kan ­
clerz Rzeszy, d r S tresem ann, dążący do dyktatury 
środka" n ad  w ielkim  p rzem y  lent i nacjonalistam i, 
k tó rzy  wszelkiemu, siłam i s ta ra l i  się przeprzeć „dykta­
turę wojskową".

W obec powyższego w yniku glosow ania i wobec te ­
go, że zapew ne przyjdzie nam  jeszcze zdaw ać spraw ę 
nie jednokro tn ie z przebiegu obracł i w yników  ug ru ­
pow ali w parlam encie Rzeszy, będzie na czasie p rzy­
pom nieć sobie, jak i je s t jego sk ład  p arty jn y , bez k tó ­
rego  znajom ości niesposób czasam i zorjentow ać się co 

. do rozpraw  i uchw ał pa-łam cn tarnycb , n ieraz posiada­
jących  dla nas doniosłe znaczenie.

A więc, parlam ent Rzeszy niem ieckiej sk łada  się 
Z następu jących  stronn ictw  i frakcji: I. „DeulśchvoJ- 
kische F re iheifsparte i"  (nicm ioeko-lmlowa p a rtja  wol­
nościowa). P rzed tem  praw e skrzydło „N aliohal par- 
te i‘:. Posłów  3. S ym patykam i jej są: Ludendorf i Rc- 
ventlow . O rgan — „T ageszcitrm g". K ierunek — mo- 
narch isiyczny , antysem icki. II. ..'Deutsche -Nationul- 
p a rte i"  (niem iecka p a r tja  narodowa)', 63 poślów. Or­
ganem  —  „Krc-uzzeitimg", „D eutsche T ageszeitung", 
„Hum b. Nacby.“. K ierunek —- ni.onarchistyczny, kon- 

, sęrw atyw ny, pangerm auski, je s t za łiegem onją P rus 
z H ohenzollernam i, n i  „D eutsche V olksparte i“ (nie­
m iecka p a r tja  ludow a), przew odniczący jej .dr S tre ­
sem ann, 65 posłów . O rg a n ’ . Die Zeit", ,D eu tsch e  
A llgem eine Z tg", „K oeluische Z tg ‘;, „Lokalanzeiger . 
K ierunek — m onarcliistycziiy , lecz uznający tym cza­
sowo republikę. IV. „E ayerischer B auernbuiid" (ba­
w arsk i związel; chłopski).' Poslow  4. Organ „Die 

.  N eue Zeit" (w M onaehjum). K ierunek  — iWlerali- 
styczny, g łosuje z dem okratam i. V. „B ayarische Volks- 
pa rte i"  (baw arska p a rtja  lu d o w aj^P o słó w  20, człon­
kiem  je j je s t von K ahr. O rgana — „B ayensc^ęr K u­
rie r" , „B ayeriscke S laa ts  Z lg". K ie ru n e k —  moiiarchi- 
s tyczny  z re s ta u rac ją  W ittelsbachów . kato lick i. P a r­
t ja  ta  jest. obecnie u .w ładzy w B aw arji. VI. „Cnristli- 
che V olksparte i“ (chrześcijańska p a r tja  ludow a). P o ­
seł 1. O rgan — ..Reinisctie W orte". K ierunek  — fede- 
rałistyczno-nadreusk i. VII. „D eutscn  H aim ovJraner“ 
(niem ieccy H aim ow erczycy, gw'elfowie). Posłów  5. 
O rgan —  D arneberger Z tg". K ierunek — federali- 
styczny , an typrusk i. VIII. „Z en tn im " (partja  cen tro­
wa). Posłów  68, przew odniczący jej W irth  b. k an c ­
lerz. O rgana —  „G erm ania", „K oelnische Yolks- 
Z tg “. K ierunek  — kato lick i, republikański, federali- 
Styczny, a  przedewrszystkiem  oportun istyczny .

IK. „Demokratische Partei" (partja  dem okratycz­
na), lewe skrzydło daw nej p a rtji liberalnej. Posłów  
45. O rgana — „B en iner T ag e b la tt" , „F ran k fu rte r 
Z tg". K ierunek  -  - republikańsk i, cen tralistyczny , de- 
m oK ratyczny, m ilitarysfyczny. X. „Y eieinigte Sózial- 
demokratische Partei Deutschlands"- (złączona socjal­
no dem okratyczna p a r tja  Niemiec). P osłów -170, w tem  
112 członków  daw nej p artji w iększości i 58 członków 
niezależnej p a rtji socjalistycznej. O rgana —  „Vór- 
w aerts" , „Leipziger Z tg". K ierunek  — m aiksistow ski, 
a le  z uw zględnieniem  w spółpracy z partjam i burżuazyj- 
nem i w rządzie. XI. Uuabhangige Sozialdemokrat. 
Partei" (socjalno-dem okr. p a rtja  niezależna). Posłów  

/7. O rganu nie m a. K ierunek  — m arksistow ski ue 
szczególnem uw zględnieniem  w alki klas i dyle ta  tu ry

. iz H H s a s rŁ kspedyc ja  naukow a, w ysłana z Muzeum łiistorji 
n a tu ra ln e j w Nowym Jo rk u , w róciła w tych  uniach 
do A m eryki. Udało się jej zdobyć tysiąc  w ykopalisk 
płazów oraz dw a tuziny  ja j denozaura. W edług opi- 
nji rzeczoznawców', ja ja  te sięgają pow ażnego - w ieku 
dziesięciu miljonów' la t. :.

D r Osbom e, na jpow ażniejszy z am erykańsk ich  pa- . 
Icontologów', ośw iadczył, że ta  ekspedycja d o s ta rc z y ;. 
pew nych dowodów, że w  -Mongolii znajdow ała się ko"- 
łebka  dzisiejszego św iata zw ierzęcego. S tam tąd  roz­
przestrzenił się on po całej ziemi w. dzisiejszych. 
Kształtach,

pro le ta ria tu . XII. „Vereinlgfe Kommunistisohe Par­
tei Deutschlands" (złączona p artja  kom unistyczna 
Niemiec). Posłów  16, którz.y przedtem  należ.eli do nie­
zależnej p a rtji socjalistycznej. O rgana — „Die rote 
Fr.hne" iB erlin) i „Y olksb latt"  (Drezno). K ierunek — 
kom unistyczny, dążący do w yw oływ ania zam ieszek 
celem ogarnięcia w ładzy za porma-a rew olucji.

Tel. Comp. donosi o szczegółach śledztw a prze­
prowadzonego przez generała Nicoleano w kierunku 
w ykrytego planu zamachu, jaki wykonać mieli sprzy- 
się ien i faszyści na członkach gabinetu rumuńskiego

Organizacja ta była rozgałęzioną w całym kraju, 
z licznymi pododdziałami w miastach i miasteczkach  
rumuńskich. W Jassach, Cluj (Klausenburg), PoeStije 
przedsięwzięto liczne aresztowania. W Cluj zamierzo­
no wymordować także kilku profesorów uniwersyte­
tu i przedstawicieli mniejszości. Kilku sprzysięio- 
nych zbiegło autom obilam i

Główna organizacja, która miała kierować zama­
chem, była stworzona przez 9tudentów pod nazwą 
„Liga Cresina", która rozprzestrzeniona była w ca­
łej Rumudji.

Zamach na członków' gabinetu wykonany miat być 
przez członków deputacji Ligi z aresztowanym Co- 
dreanu nU czele, którzy mieli przybyć do prezydjum 
ministrów, ażeby doręczyć prezydentowi ministrów  
bratianu podanie. W yczekiwano chwili obecności sze­
ściu członków gabinetu, którzy mieli być przez sprzy- 
sięźonych zastrzeleni. W tym celu ustawieniu przed 
drzwiami sali konferencyjnej, uzbrojeni w rewolwery  
9tudenci mieli oczekiwać sygnału do wymordowania 
ministrów. Zamach ten miał być równocześnie sygna- 
iem do wymordowania bukareszteńskich żydowskich  
dyrektorów banków i dziennikarzy.

Pomiędzy aresztowanymi znajduje się także ojciec 
studenta Codreanu, profesor uniwersytetu w Jassy. 
U znanego profesora uniwersytetu Cuzc, przedsię­
wzięto rewizję, znaleziono obciążające materiały.

Rada ministrów postanowiła przedsięwziąć energi­
czne kroki celem podtrzymania spokoju. W związku 
z otwarciem parlamentu wprowadzono specjalną sluż-

W dniu. 15 z. m. została o tw arta  w obecności posła 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz przedstaw icieli p rasy  
brazylijskiej p ierw sza wystawa, ruchom a na poiriadzie 
statku „Lwów", k tó ry  przybył do Rio de Jane iro . Ofi­
cerowie i  uczniowie polskiej szkoły m orskiej złożyli 
przy sposobności n a  grobach  adm irała B arreso i se­
n a to ra  R ny B arbosy, 2nanego przyjaciela Polsid , 
wieńce kw iatów .

-bę-bezpieczeństwa. W ejście do parlamentu dla publi­
czności jest zamknięte, wstęp do parlamentu dozwo­
lony będzie tylko tym, którzy wykażą się specjalnie 
wydanemi legitymacjami.

Król Ferdynand polecił, aby mu bezwłocznie po*
dawano jio wiadomości przebieg śledztwa.

*
W  Bukareszcie wykryto znaczni zapasy ekrazytn, 

który przez sprzysiężonyth nagro tnadzony został dla 
celów zamachowych. Rumuńskie organizacje faszy­
stów i  związki bojowców zaprzeczają jatuegokoiwiek  
współdziałania w zamachu.

Wschodnia konferencja kolejowa.
Królewiec. (PAT).

W Rydze odbędzie się z końcem  października kon­
ferencja kolejow a m iędzy Niemcami, Łotw ą, L itw ą, 
E sto n ją  oraz R osją w spraw ie przepuszczania wag&ł 
nów rosy jsk ich  szerokotorow ych n a  to ry  norm alne,

p m  m i l i  a  F l i i i
Nowy Jork. (Pa T).

„Tim es" donosi z Filipin, że ludność tam te jsza  zde­
cydow ana je st rozpocząć energiczną akcję celem uzy­
skan ia  niepodległości.

W  s i i  j i i  f  l o s l m .
Moskwa (AW).

12 października w m agazynie z bronią przy  ul. Nie- 
glinnej w ydarzy ła się eksplozja prochu, skutkiem, 
czego ca ły  dom w yleciał w pow ietrze i w ybuchł po­
żar w k ilku  sąsiednich domacn. Około 20 osób zabi­
tych, k ilkase t rannych . W ybuch zrobił w Moskwie 
wielkie w rażenie.

Rewolissyi^e rozruchy w Berlinie f
K r w r m  sta rc ia  z  p o iic ii . — itebur&kl w  S r ó iiL ie ś r fu .

BERLIN ( A W). Rozruchy głodowe w Berlinie przybierają coraz groźniejsze 
formy, fale bezrobotnych tłumów przeciągają pizez ulice dążąc pod gmachy policji.

Do wielkiej demonstracji doszło pod ratuszem i zamkiem, a później pod gma­
chem giełdy. Wśród demonstrujących tłumów widzi się masę kobiet. Oddziały 
policji spychały tłumy do tocznych uiic, przyczem przyszło ao krwawych starć, 
pociągających za sooą dużo rannych. O  godzinie 1-szej popołudniu oczyściła 
policja z tłumów plac pod ratuszem zkąd przesunęły się one pod gmach giełdy. 
Wśród burzliwych okrzyków zdemolował tłum bramę wejściową, a wracających 
ze zebrania giełdowego bankierów powitał obelżywymi okrzykami, a kilku dotkli­
wie pobił. Zawezwane oddziały policji przybyły pod gmach giełdy ciężarowymi 
automobilami, odsuwając tłum, który podążył do Lustgarten, gdzie odbyły się ma­
jowe zgromadzenia.

W czasie tym zamknięto sklepy, szyby wystawowe zasłonięto źaiuzjami, lun 
zabezpieczono deskami. Wi.helmstrasse i ulice mieszczące gmachy państwowe zam­
knięto kordonami policji. Na Rossstrasse doszło do krwawych ekscesów gdzie od 
strzałów padło trzech demonstrantów. Po godzinie 2-giej wznowiły się rabunki 
sklepów żywnościowych na Alexandersp!atz i sąsiednich ulicach, jak również na 
Kónigsstrasse I Linienstrasse zrabowano wszystkie sklepy z pieczywem i cukier­
nie. Policja mając do dyspozycji automobile poruszała się szynko, rozbijając masy 
gromadzących się demonstrantów. Do gedz. 6-tej wieczorem tłumy ie składały 
się z bezrobotnych, wyrostków i kobiet.

Po zamknięciu fabryk zwiększyły je nadciągające po robocie tłumy robotni­
ków. Główne napięcie demonstracji było około godz. 8 wieczorem, które prze­
ciągnęło się jednak do późnego wieczora.

W  S t r a w i ł  m i a f a ł  w y m o r d o w a ć  m i n i s t r ó w  
i Żydowskich dyrektorów  banków .

S e n s a ^ I m  w y n ik i  śisai&lwa w  s p ra w ie  su isliu  w  R u m u n ii .
Bukareszt. (AW).
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Po wybuchu prochowni w Warszawie.
Śledztwo. —  O samozapalności prochu nie ma mowy. —  Mieszkania dla bezdomnych. —  

Zapomoiii doraźne. —  Odezwa do społeczeństwa.
Warszawa, 17 października.

J a k  wiadom o, w  spraw ie w ybuchu prochow ni w 
C ytadeli prow adzą dochodzenia rów norzędnie dwie 
insty tuc je : sąd wojskowy oraz władre cywilne, tj. 
z ram ienia M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych policja 
polityczna.

Śledztwo stale posuwa się naprzód. Z pow odu nie­
m ożliwości odtw orzenia w izji w ybuchu, opiera się 
ono jedynie na ta k  zw anej m etodzie dedukcji. Osoby 
aresztowane, podlegają obecnie skrupulatnemu bada­
niu, całokształt sprawy rysuje się coraz wyraźniej. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że organa śledcze wyniki 
swych dochodzeń trzymają w ścisłej tajemnicy.

SPRAW A SAMOZAPALNOŚCI PROCHU I T. Z W.
ZAPALNIKÓW.

B ezpośrednio ze spraw ą katastro falnego  w ybuchu 
prochow ni w C ytadeli, k tó rego  przyczyny są przed­
miotem z niezw ykłą ścisłością przeprow adzanego do­
chodzenia, łączy się spraw a sam ozapalenia się pro­
chu, gdyż w n iek tó rych  organach  prasy , w łaśnie to 
sam ozapalenie prochu wysuwane je st jako  głów na 
przyczyna w ybuchu. W  spraw ie tej m ieliśm y sposo­
bność zasiągnięcia opinji specjalistów , k tó ry ch  w y­
w ody podajem y poniżej.

—  Stw ierdzić należy —  mówił jeden z wyżej 
w zm iankow anych specjalistów  — że obecnie w  Polsce 
władze wojskowe m ają  w yłącznie do czynienia z pro­
chem t. zw. bezdymnym, najlepszego gatunku. Ża­
dnych pozostałości po N iem cach, a tem bardziej po 
"Moskalach prochu daw niejszej produkcji obecnie w 
k ra ju  niem a. Z najdujący się obecnie proch bezdym ny 
'jest tego  rodzaju , że żadnych reakcji ęhem icznych, 
bez użycia jak ichś specjalnych odczynników  nie daje, 
a w ięc o wytwarzaniu się jakicnś gazów, mogących  
wywołać eksplozję w normalnych, panujących w pro­
chowni "Tarunkacn, m owy być nie może. P roch  bez­
dymny jest tego rodza ju  produktem  w ybuchow ym , 
2e zapala się wyłącznie bezpośrednio od ognia i pro­
ces w ybuchu je st tak i, że proch ten  pali się początko­
wo wolno i  dopiero później, pod w pływ em  w ytw a­
rzających się gazów, następuje wybuch, W  pierw szej 
fazie palenia się prochu, proces ten  jest ta k  powolny, 
że ugasić go  m ożna łatw o. W obec pow yżej opisanych 
własności prochu, znajdującego się w prochow ni na 
Cytadeli, zupełnie beznodstawne jest przypuszczenie 
o możliwości zapalenia się oa papierosa jakichś ga­
zów , których w prochowni, proch bezdymny w nor­
malnych wrrunkach nigdy nie wytwarza.

S prostow ać również należy w ysuw any za przyczy- 
r ę  w ybuchu fak t, jakoby  znajdu jący  się - w procho- 
,wni zapalnik i w yw ołały  eksplozję prochu . Przede- 
wszystkiem  żadnych zapalników w prochowni, która 
eksplodowała, nie było. Z najdow ał się ty lko  proch, 
a  w spom inane w n iek tó rych  p isu a c h  zapalnik i, zło­
żone były t innej prochow ni, k tó ra  n a  szczęście oca­
lała.

Jak  dalece znajdujący się w prochowni proch bez­
dymny jest materją łem  niew rażliw ym  n a  wybuchy, 
stwierdza okoliczność, że w bliskiem  sąsiedztw ie 
m iejsca wybuchu znajdowały się kamery 2 prochem 
który został porozsypywany uderzeniem cegieł, a je ­
dnak nie wybuchnął.

Z innego, również bardzo dobrze poinform ow anego 
źródła, otrzymujemy; następujące w tej sprawie w y­
jaśnienia:

B ezdym ny proch, w ogrodzonej prochow ni na C y­
tadeli, był t. zw. proch ballistj  czny, używany w ar- 
tvlerji. J e s t  to  ga tunek  prochu  jeszcze m niej w rażli­
w y n a  ogień od zw ykłego prochu bezdym nego i  eks­
plozję tego  proćnu otrzym uje się za pom ocą kapsla 
wybuchowego. D odać nad to  należy, że zgrom adzony 
w  te j prochow ni proch był św ieży, nie daw no p rzy­
wieziony i  by ł jeszcze trudn ie jszy  do zapalenia.

R easum ując pow yższe uw agi specjalistów  w spra­
wie sam ozapalenia się prochu, stw ierdzić należy, że 
O SAMOZAPALENIU SIĘ PROCHU W PROCHOWNI 

NA CYTADELI ABSOLUTNIE MOWY BYĆ 
NIE MOŻE.

Również nieprawdopodobny jest wysuwany motyw, 
jakoby nieostrożne zachowanie się robotników mogło 
być przyczyną wybuchu, gdyż w edług opinji rzeczo­

znawców , proch bezdym ny bardzo trudno  się zapala, 
nie w ytw arza żadnych ła tw opalnych  reakcji chem icz­
nych, a  znajdu jący  się w chwili wy bu cali proch, t. zw. 
ballistyczny, jest jeszcze bardziej trudno  zapalny.

PROCHOW NIA BĘDZIE PFZEN IFSIO N A .

S traszna k a ta s tro fa  no. C ytadeli, w ysunęła au tom a­
tycznie spraw ę prochow ni i grożącego ludności cy­
wilnej niebezpieczeństw a z pow odu um ieszczania pro- 

| chowni w środku zam ieszkałych budynków . Otóż w 
i ciągu czterech osta tn ich  la t, M inisterstw o W ojny co 

roku w prelim inarzu swojem  w staw iało pozycję na 
budowę prochow ni. Pozycje te  sta le  by ły  w ykreśla­
ne i skutkiem  togo nie mogło rozpoczynać budow y, 
aczkolw iek miało gotowce plany  tych  budowli. Do­
piero przed k ilku  m iesiącam i otrzym ało M inisterstwo 
k red y ty  na budowę prochow ni w różnych punk tach  
k ra ju  i bezzwłocznie przystąpiło  do ich Dudowy, tak , 
że w  połowie roku  przyszłego spodziew ane je st prze­
niesienie w szystk ich  prochow ni do nowo w ybudow a

Z C Y T &

nych, odicglych od m ieszkań ludzkich, budynkÓT’ 
specjalnie n a  ten  cel w ybudow anych.

M IESZKANIA DLA BEZDOMNYCH OrLAR 
Z CYTADELI.

Na w niosek gen. Suszyńskiego, przew odniczącego 
K om itetu  rozdzielczego pom ocy ofiarom  w ybuchu, 
postanow iono obrać jeden z w iększych budynków  ńa 
C ytadeli w celu przebudow ania na m ieszkaniu p ry ­
w atne i oddać do dyspozycji tych  rodzin oficerów |1 
podoficerów , k tó rzy  z powodu w ypadku znaleźli 
bez dachu nad  głową.
POMOC DLA RODZIN ROBOTNICZYCH

DELL ? ■
K om itet rozdzielczy postanow i! w ypłacić n a ty ch ­

m iast w szystk im  rodzinom  robotników  cyw ilnych, 
k tórzych  członkow ie przy  katastro fie  u trac ili żytflb, 
po 10 miljor.ów Mkp. na doraźną pomoc.

ODEZW A DO SPOŁECZEŃSTW A. > 
W  najbliższym  czasie w ydaną zostanie odezwa do 

społeczeństwa z wezwaniem udzielenia nieszczęśli­
wym ofiarom jaknajserdeczniejszej i jakrajdale; idą­
cej pomocy. W najbliższych dniach urządzony będzie 
dzień zbiórki ulicznej darów  w naturze. Członkowie 
K om itetu  zbierać będą do sam ochodów  ofiary w na­
turze, po sklepach i dom ach.

Chodzież 16 października.
Nie tylko duże miasta mają wielkie afery, przyprawia­

jące ludzi o więzienie, nieszczęścia i kary w razie ich 
wykrycia; ma je również i prowincja, a w tej liczbie zna- 
lazia się ustatnio i Chodzież. Sprawa jest tem ciekawsza, 
że wchodzą tu w grę tak modne dzisiaj akcje. Cała afe 
ra ma przebieg następujący:

W początkacli budowy państwowości polskiej osiedlił 
się w Chodzieży pewien osobnik, a  był nim niejaki Cze­
sław Jankowski. Osobnik ten bywał w towarzystwie zna­
nych i szanowanych w naszem mieście ludzi, budził jed ­
nak odrazę ze wz.ględu na niepoprawne stosunki rodzin­
ne. Naogół jednak nikt z tego tytułu przeciw niemu nie 
występował, do tego stopnia, że * powierzono mu kierow­
nictwo filji znanego w Chodzieży przedsiębiorstwa han­
dlowego w Ujściu, a  po opuszczeniu tego stanowiska, od 
dano mu w ręce prowadzenie miejsc, straży pożarnej. Po­
nieważ Cz. J."oddawał się między innemi nałogowemu pi 
jaństwu, a źródeł dochodów' nie posiadał, zwrócił się nie­
dawno do kilku z tutejszych obywateli z propozycją 
sprzedaży akcji znanych firm w Wielkopoisee, jak Bank 
Przemysłowców, Bank Związku Spółek Zarobkowych,

Z  dnia*
DZIWY MIESZKANIOWE.

Dzienniki w arszaw skie donoszą:
Do w łaściciela dużej kam ienicy  przy  jednej z n a j­

ruchliw szych ulic W arszaw y zgłasza się p rzedstaw i­
ciel w ielkiego przedsiębiorstw a am erykańskiego.

—  W  dom u pańskim  znajduje się m agazyn kape lu ­
szy i  stro jów  dam skich. Podobno idzie nie tęgo. Na 
ta k i in teres szkoda pięknego, obszernego lokalu  sk le­
powego. N iech pan od siebie zaproponuje w łaścicielce 
m agazynu, aby  zrzekła się loka lu  n a  pańską korzyść 
za odszkodowaniem , jak iego  zażąda. A m y się już 
pogodzimy, Ż adna sum a nie robi nam  różnicy.

W łaścicielow i dom u podobała się propozycja i 
przedstaw ił ją w łaścicielce m agazynu. Odpowiedź by­
ła na; tępu jąca:

—  P ropozycja  pańska ta k  m nie zaskoczyła niespo­
dziewanie, że nie mogę się zdecydow ać natychm iast. 
P o trzebu ję  trochę czasu do nam ysłu Dam  odpowiedź 
za k ilk a  dni.

G dy się w łaściciel dom u zgłosił ponow nie, w łaści­
cielka m agazynu przy ję ła go  życzliwie.

—  W  zasadzie propozycję p ańską  przyjm uję. Idzie 
ty lko  o w arunki.

—  W ięc?
—  Żądam, jako  odszkodowania, 500 miljoi.ów.
W łaściciel domu, usłyszaw szy sumę, omałn nie pod­

skoczył z radości. W strzym ał się ty lko  całą siłą wolij
— No i...
— I?
—  I przepisze pan na mnie tytu ł własności swego  

domn.

DZIECINNE ZAPYTANIE.
Zosia (która była świadkiem katastrofy z, samochodem"): 
— Mamusiu, czy są takie samochody, które nikogo nie 

przeieżdżają.

Przeszło 100.000 osób bierze udział w kolosalnym filmie

„Karolina Królow a Anglii”
oraz zespół n a jw y b itn ie j s z y c h  artystów ekranu.

Wkrótce w „KINO WANDA”.

Cegle'ski, flartwig itp. Nowonalr-wc.y nie przeczuwając 
niczego, nabyli w dobrej wierze oferowane papiery. \y>

W 11 b. tygodniu jednak zjawił się w Chodzieży przed­
stawiciel Banku Przemysłowców który zażądał od miej­
scowych organów policji ni mniej n. więcej, tylko aresz­
towania p. Cz. Jankowskiego. Okazało się bowiem, Ze jp. 
Czesław Jankowski z Chodzieży w niewyjaśniony spo­
sób, zdoła* sic dowiedzieć, że jego imiennik p Czesław 
Jankowski, będący urzędnikiem bankowym w Poznani i, 
miał zdeponowane w Banku Przemysłowców akcje P. 
Czesław Jankowski z Chodzieży p o le c ił  sobie przesłać 
wykaz zdeponowanych w banku akcji, a następnie » •  
żądał ich przesłania. Urzędnik bankowy, który sprawdź?! 
jedynie nazwisko, spełnił żądanie oszusta i przesłał, czy 
toż wydal żąciJnEakcje. '■>

Ile z nich podjął Cz. Jankowski z Chodzieży 1 kiepy 
wyszło na jaw oszustwo, w tej chwili niewiadomo, W 
każdym razie oszustem zajęła się policja i osadzono go 
chwilowo w więzieniu sądu powiatowego w Chodzieży, 
skąd ma być przewieziony' do Poznania, gdzie prawdODC • 
dobnie rozegra się proces. Akcje sąd obłożył aresztem ,; •

~ K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEG.

Czwartek: „Złoty wiek rycerstwa".
Piątek napoi.: „Grochowy wieniec" — wieczorem: „Zie­

mia nieludzka".
Sobota: ,.Cyd“.

REPERTUAR OPERY I OPERETKI.
Czwartek: „Zamarłe oczy".
Piątek: „Ostatni walc".
Sobota: „Demon".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Czwartek: „Wicek i Wacek".
Piątek: „Obłęd".
Sobota popoł.: „Obłęd" — wieczorem: „Rozkosze p rz j. 

padku".

WSPÓŁDZIAŁANIE DOMU ZE SZKOŁĄ. W <Ł.ni U
bm., jako w rocznicę utworzenia Komisji Edukacji Naro­
dowej, odbył się po konferencji wywiano wczej w szkole 
*C-tcj ośmioklasowej im. Tadeusza Kościuszki wiec ro ­
dzicielski, na który przybyli rodzice wszystkich d; i*oł, 
uczęszczających do szkoły. Wiec zagaił dyrektot szkoły 
p. M ikstein/podnosząc współdziałanie domu ze szkołą, 
jako ważny czynnik wychowania i konieczność kontaktu 
rodziców z nauczyc.ielstweni. Referat o istocie wychowa,- 
nia i potrzebach szkoły wygłosił p. Patyna. Korreferen* 
tem był katecheta szkoły ks. Sosin. Przewodniczącym 
wybrano p. Witkowskiego, sekretarjat objął p. dr. Piąt­
kowski. Po referatach wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której zabierali glos rodzice dzieci: p. Czarnecki, p.
Strąk, p. Spassraacher, objawiając troskę o potrzeby 
szkolnictwa i zainteresowanie się kwestją młod .go poki 
lenia. W celu zrealizowania postulatów, wynikłych z re­
feratów i toku dyskusji, wybrano komitet rodzicielski w 
następującym składzie: p. Witkowski jako przewod»'t>zą- 
o.y, p. żurkowa, jako opiekunka, pp. Jurkiewicz, Spass- 
macłier, Berbekowa i Grtmspanowa.

ZMIANY W DYSLOKACJI SĄDÓW OKRĘGOWYCH 
W JAŚLE I RZESZOWIE. Minister sprawiedliwości za­
rządził rozporządzeniem z. dn. 22 września 192ó r. nastę­
pujące zmiany w okręgu sądu apelacyjnego w Krakowie1

Zniesiono sąd powiatowy we Frysztaku. Włączono do 
właściwości terytorjalnej sądu powiatowego w Strzyżo­
wie, miasto Frysztak oraz gminy i nicwcielono jeszcze 
obszary dworskie. Oieszynę, Glinik Dolin, Glinik Gómy, 
Glinik Średni, Gołogów, Hutę Gołogowską, Jaszczurową, 
Jazową Kalembinę, Kobyle, Korzucliów, Kozłówek, Lu­
bię, Łączki .Jagiellońskie, Łęki. Markuszowa, Nie wodną, 
Przybówkę, Pstrongową, Pułauki, Różankę, Stępinę z 
Ohytrówką, Szufnorową, Tułkowice, Twierdzę, Widaez, 
Wiśniową, Wojaszówkę, Wolę Pietruszą i Zawadkę. Wy­
szczególnione powyżej gminy, oraz miasto Frysztak i me- 
wcielone jeszcze uiaszary dworskie wyłączono z właśniwt*
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ści terytorjalnej sądu okręgowego w Jaśle i włączono je 
<k> właściwości terytorjalnej sądu okręgowego w Rzeszo­
wie. Rozporządzenie nieniejsze uzyska moc obowiązującą 
W  dn. 1 grudnia 1923 r.

Z CECHU MALARZY POKOJOWYCH. Zc strony Sto­
warzyszenia malarzy pokojowych i szyldowych w K ra­
tow e donosi się, że na Walnem Zgromadzeniu, odbytem 
dnia 9 października br. pod przewodnictwem starszego 
radcy Magistratu dra Marjana Kleji, zostały przeprowa­
dzone wybory przełożeństwa Cechu, a mianowicie: Prze­
łożonym został wybrany p. Kazimierz Mikulski, jego za 
ftępeą Leopold Kleinberger.

ZWYŻKA CEN PRĄDU ELEKTRYCZNEGO I GAZU. 
IW piątek wieczór odbędzie się posiedzenie m. komisji 
gazowo-elektrycznej celem uregulowania cen prądu i ga­
zu na okres X. Według wniosków subkomitetu cenniko­
wego 1 kłwt prądu dla mieszkań prywatnych kosztować 
będzie około 60.000 Mp (dotąd 22.000), 1 m3 zaś gazu o- 
JaOło 40.000 Mp.

WIELKIE REWIZJE W KAWIARNIACH KRAKOW­
SKICH. Wczoraj w godzinach popołudniowych we wszy­

li, łłkłch kawiarniach i restauracjach krakowskich przepro­
wadziły organa policyjne rewizje u gości kawiarnianych 
,W poszukiwaniu za obcą walutą.

Otaczano kawiarnie kordonem policji i przystępowano 
do osobistych rewizji wszystkich Dez względu na legity­
mowanie się gości, będących w tym czasie wewnątrz lo­
kalu.

Wyniki tej rewizji są na razie nieznane, gdyż policja 
kle wydała o tera żadnego komunikatu dla prasy.

POWOŁANIE ROCZNIKA 1898 DO WOJSKA. Od kil­
ko dni doręczane są przez władze Wydziału wojskowe­
go Magistratu krak. powołania do wojska rocznika 1898. 
Bocznik ten ma bezzwłocznie stawić się do swoich od­
działów na jesienne ćwiczenia.

UJĘCIE FAŁSZERZY AKCJI CUKROWYCH „CHY­
BIĘ". W ostatnich dniach przewieziono ze Lwowa do 
Krakowa trzech tamtejszych kupców pod zarzutem fał- 
nowania papierów wartościowych. Aresztowania nastą- 
f l ły  w związku z pojawieniem się w obrocie giełdowym 
jk Krakowie fałszywych akcji cukrowni „Chybie".

Akcje te, jak się okazało, puścili w obieg kupcy lwow­
scy; S. Buchholz, L. Agit i K. Binz. Fałszerze ci zdołali 
puścić w obieg około 500 falsyfikatów, narażając nabyw­
ców na olbrzymie straty.

Przewiezienie fałszerzy do krak. aresztów policyjnych 
nastąpiło dlatego, gdyż oszustwa dokonano tylko w Kra­
kowie.
„NOW E ŻĄDANIA RZEŻNIKÓW I MASARZY KRA­
KOWSKICH. Cechy rzeźników i masarzy krak. wniosły
do Magistratu nowe znacznie podwyższone cenniki na 
mięso i wyrobu masarskie. Podwyżka wynosi od 20 do 
80 procent. M. komisja cennikowa rozpatrzy żądania ce­
chów na posiedzeniu swem w dniu dzisiejszym w połud-

BAJOŃSKIE SUMY BĘDZIEMY PŁACIĆ ZA OBU-
WIE. Komisja, złożona z kupców działu obuwia, przed- 
♦tąwiła na polecenie Magistratu cennik na obuwio 7. fa­
bryk krajowych i zagranicznych, ora/, z wyrobów wła­
snych. Według tego cennika cena bucików męskich i dam 
■kich wyrobu krajowego waha się między 2,500.000 a
5,400.000 Mp, półbucików damskich od 1,800 tys. do 
3/100 tys. Mp, chłopięcych i dziewczęcych bucików od 
1,600 tys. do 3,400 tvs. Mp, dziecinnych zaś od G00 tys. 
do 2,700 tys. Mp. Ćena obuwia zagranicznego wynosi:

JADWIGA HŁASKOWA.

Cudzoziemka.
Powieść.

O)
No, na resztę wdzięczności czekam  na tam tym  

Swiecie, dobrze?
—  N iepew na h ipo teka, ale dobrze.
K senia dostaw szy od męża w alizkę z dam ską g a rj 

dorobą, przekszta łc iła  się p rzy  pom ocy pan i P acior­
kow ej, m ydła i wody, w śliczną i e legancką ogrom nie 
kobietkę.

K o lac ja  przeszła ogrom nie wesoło, tem bardziej, że 
rozmowa toczy ła się w dwuch językach i co chw:Ia 
biedny Żarski musiał szeroko tłóm aczyć F rancuzow i 
po .francusku jej przeżycia, k iedy  ona opow iadała je 
fes rosyjsku.

P o  ko lacji pogadał chwilę z P aciorkow ą i ulotnił 
aię dyskretn ie nie m ów iąc naw et, dobranoc.

Go p raw da stęskniona do siebie para naw et tego 
Sie zauw ażyła.

I  znów noc u tu liła  św iat do snu, i tu  księżyc w sa­
dzał sw ą ciekaw sko-bezczelną tw arz przez szyby,

lefez jakże  inne oglądał sceny i otoczenie.
J a k ż e  różne by ły  dla K seni przeżycia tych dwu 

ta k  do siebie podobnych nocy.
D zień już panowmł na św ieeie wiele upłynęło go ­

dzin a  m łode m ałżeństw o było precz niewidzialne.
Pńn Je rz y  już maso spraw  sklepow ych załatw ił ku 

Ogólnemu zadowoleniu, pan i P aciorkow a dosta ła  wy­
pieków n a  tw arzy  od dm uchania w sam ow ar, aby 
ńiągde był w stan ie wrzenia, a  oni spali... spali.

O biad i ta k i dobry, z k u rą  w rosole, był na dogoto- 
1»aDiu, a  do niego biesadników  wciąż brakow ało.

Coś około pierw szej po południu młodzi ukazali
Jerzem u sw oje oblicze.

Ona w jasno różow ym  szlafroczku w yglądała jak  
ju trzenka. W ijące się n a tu ry  w łosy w jasnych  k ę ­
dziorach ocieniały czoło. Szyja tonęła w chm urze bi.i 
łych koronek, zdobiących w ykrój szlafroczka. Oczy

dla dorosłych od 4,800 tys. do 6,500 tys. Mp, półbucików 
od 3,500 tys. do 5,400 tys. Mp, dziecinnych i chłopięcych 
810 tys, do 3,800 tys. Mp. Cena pantofli domowych usta­
lona została od 600 do 650 tysięcy Mp, t. zw. botów i bot 
ków damskich od 1,300 tys. do 1,500 tys. Mp, kaloszy od 
1,280 tys. do 1,450 tys. Mp, śniegowców od 3 do 4 miljo- 
nów Mp.

PODWYŻKA CEN TYTONIU wejdzie w życie w przy­
szłym tygodniu.

PODWYŻSZENIE MNOŻNIKA KSIĘGARSKIEGO. —
Związek księgarzy krakowskich podwyższył mnożnik 
księgarski z 40 na 70 tysięcy.

BILETY TRAMWAJOWE ZNÓW PODROŻEJĄ. Dziś
odbędzie się posiedzenie Rady Nadzorczej Spółki tram­
wajowej, która przedłoży m. komisji tramwajowej wnio­
ski na podwyższenie taryfy tramwajowej. Bilet dla doro­
słych będzie kosztował 10 tys. Mp.

MILJARDOWA KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Do policji 
kralc. doniósł Szymon. Zollman, zamieszkały w Wiśniczu, 
że służąca jego, niowdadomego nazwiska, skradła z mie­
szkania jego biżuterjo wartości miljardowej.. Służąca po 
dokonaniu tej kradzieży zbiegła w niewiadomvm kie­
runku.

Giełda,
Polski B ank Przem ysłow y
B ank H ipoteczny
Bank M ałopolski
Pow szechny B ank K redytow y
B ank K om ercjalny
Polskie T ow arzystw o Handlowe
„Im pcx“
„P harm a"
B racia R olniccy 
Polski Glob 
Żegluga Polska 
Zieleniewski 
Cegielski 
Parow ozy 
T rzebinia 
G órka
Sierszańskio Z akłady Górnicze
Tepege
P o lska N afta
Pokucie
S trug
S yndykat koszykarsk i K raków
T rzebinia Tłuszczo
K rakus
Chodorów v ;
Ćmielów
E lek trow nia Siersza

Kraków.
175— 166 

250 
300 

32—27 
40

1 6 0 -1 7 2
3,8—3,95
160—145

95
15

25— 28 
4000—4100 

205— 220 
125— 110 
205— 180 

4200— 3800 
2825— 2850 
1375—1300 

120— 125 
330— 375 

280 
75

1050—1200
270—275

1450—1350
420— 380

ty  szterlingl tranz. 4,375.000; Frank złoty yr kupnią 
788.000.

105— 95 
W arszaw a (PAT). 

W alu ty . — D olary  S tanów  Zjednoczonych tranz. 
990.000—975.000, sprz. 985.000, kup. 965.ÓOO; Fun-

Giełda. —  Akcje. —  C yfry w tysiącach' marek. - J  
Bank D yskontow y Warszawa 1800—1850; Bank

H andlow y W arszaw a 750— 825— 800; B ank  dla han­
dlu i przem ysłu W arszaw a 330— 240—250, drobne 370 
— 350; B ank K redy tow y  W arszaw a 160—170; B ank 
M ałopolski K raków  300— 325; B ank Przemysłowy,, 
Lw ów  — ; B ank P rzem ysłow y W arszaw a 350; B ank  
Zachodni 1200— 1100—1275; B ank Zj. Ziem P olskich  
400—380; B ank Zw. Sp. Zarobk. 550—500; B ank H i­
poteczny Lwów 155—170; B ank  W spółdzielczy — ; 
C era ta  50—40— 47 i pół; Sole potasow e 1750—1850; 
Puls 140—122 i pół; K ijew ski Scholze 660- -600—640; 
W ńd t 160—175; Czersk 480— 485— 480, f f l  em. 330—  
27G— 300; C ukier W arszaw a 2 9 0 0 -2 4 0 0 -2 5 0 0 —  
2800; Gosławice 675—600— 650; Częstocice 10250— i 
10500—11500— 11750; M ichałów 410— 415—400;j
F irley  — ; Łazy 72 i pół — 60; D rzew ny P rzem ysł1 
72— 71; W ęgiel 2100—2150—2090—2200—2100— 
2300— 2175, clrobne 2800— 2400; Cegielski 200—220— 
JU5; Lilpop R au  200—175—-210—205; Modrzejów, 

2200—2170— 2225; Ostrowiec 330—320; Orthwein 
130—140—125; Ron Zieliński 270— 300, IV  em. 220 
—205—220; R udzki 1100— 850— 1200— 950, drobne 
1250 -1100; S tarachow ice 1 0 5 0 —975—985; Ursus: 
340; P ocisk  215—225; P arow ozy  135— 140— 125; —  
Zieleniewski 4000— 4100—4000; Zawiercie 1 0 0 .0 0 0  
— 110 000; Żyrardów  105.000— 110.000— 1 0 .8 0 0 ; — 
B ednaw ski — ; B orkow ski 177 i  pół -  200 -1 8 5 ; —M 
H u rt — ; Jab łkow scy  45— 50— 49; Żegluga 31— 25)' 
i pół — 30 i pół; P olbal 38— 40; E lek tryczność — ;  
H abcrbusch 1000— 1660—1650; Spiry tus 775— 7(X);1 
M ajewski 2300— 4000; P o lska n afta  120— 105— 110* 
N obel 330—365— 330; Lenartow icz 25)—29 i  pó ł; 
P uste ln ik  260—270; Siła i  Światło 255—230— 232 
i pół; Chodorów 1425—1350— 1375; Ćmielów 450— 430 
Spiess 460—440; N orblin 360—370—430—420, droh- 
ne 500; T rzebinia — ; Belpol 30; Pol. przem ysł naftJ  
3 0 0 -3 5 0 ; K abel 2 2 0 -2 1 5 —220; P . T . E . — ; Unja* 
zach. tow. dla handlu — ; Konopie 145— 140— 157“ 
i pół; T kan ina 31; K orek  52 i p ó ł— 47 i  pół; Syndy. 
k a t  roln. W arszaw ski 725—750—690, F itzn er e t Gam** 
ber 1800— 1775— 1825; K lucze 205—220; TPG . 1225 
— 1250; Polski L loyd 55—52—65.

Zurych. (PAT).
Zam knięcie giełdy. Berlin (nic notow ano), H olandja 

218 i pół, Nowy Y ork 557, L ondyn 25.26, P aryż 33.75, 
M edjolan 25.45, P ra g a  16.65, B udapeszt 0.03—0.07r 
B ukaresz t 2.60, B elgrad 6.55, Sofja 5.45, W arszawa! 
0.0006, W iedeń 0.0078 i pięć ósmych^ aus tr. korOnąf 
stem plow ana 0.0079. - -

k ry ły  się za ciemnemi rzęsam i i  rum ieńce okryw ały  
jej śliczną tw arz.

—  Ja k że  się spało? —  sp y ta ł m achinalnie Jerzy .
Rum ieńce ty lko  w iększe uderzy ły  i milczenie.
P an  P icard  u ratow ał dopiero kłopotliw e milczenie.
— Było nam  doskonale, cisza, to  też zaspaliśm y 

skandalicznie.
— Cóż znowu, należał się państw u  p c  tak ich  przej 

ściach rzetelny  odpoczynek. J a  naw et ta k  w szystko 
urządziłem , żeby państw o m ogli w yjechać ju tro  rano, 
dziś już za późno i przed nocą, nie zdążycie, a  w  no­
cy  w ilki nic bardzo bezpieczne.

Obiad przeszedł wesoło, było i wino czerwone, do 
k tórego  południow iec P ica rd  tęsknił.

Tylko „voIa-pic“ językow y m ęczył pana Jerzego  
a  i m ałżonkom  nic pom agał, zw ykle zdanie zaczęte 
za ryzykow nie przez F rancuza , kończyło się rap tow ­
nym  pocałunkiem .

P an  Je rz y  po obiedzic w ym knął się do sklepu, nie 
naprzykrzając się zbytnio m łodej parze.

N astępnym  rankiem  ciepło ubran i m łodzi siadali do 
w ygodnej resorow ej bryczki, żegnając serdecznie J e ­
rzego.

Ju ż  bryczka odjechała, przeprow adzona ujadaniem  
psów i grom adą m iejscow ych zaprzęgów  gw oli bez­
pieczeństw a, a  p an  Je rz y  s ta ł i p a trza ł się z żalem 
za oddalającem i się.

K aw ałek cyw ilizacji Zachodu zabłysnął mu, zaśw ie­
cił i zniknął, został sam  z ludźmi, nie m ających żad­
nego stosunku z cywilizacją, sam  na taicie ciężkie, 
nudne życie.

— Żeby L ucyper nagrodził sow iety za ich usługi 
oddano ludzkości — rozm yślał Żarski.

—  Siedziałbym  teraz  w dużym, sta rym , ta k  bardzo 
rodzonym  dw orze, p a trza ł na po rtre ty  m ych ojców, 
grzebał w bibljotcce lub u radzał z sąsiadam i. A dziś... 
sprzedaję sól, śledzie, a dla odm iany zapałki lub 
naftę! Br... i pom yśleć, że to tak ie  cale życie —  — 
żeby ich w szyscy djabli!!!

CZĘŚĆ II. 

NA RIWIERZE.
M ieszkanie we w łasnej willi, jak ie  zajm ow ała star* 

sza pani P icard  w  C azarau pod M entoną tonęło w po* 
wodzi w iosennych kw iatów . Było ciepło nadzw yczaj, 
słońce przygrzew ało  cudnie, jak  tylko ono p o tra fi1 
n a  Riwierze.

N a m ałym  balkonie, w iszącym  praw ie, ju t  n ad  mo« 
rzem, siedziała pani la t  pięćdziesiąt, p ięknej postaw y, 
w idać ongi niepospolitej urody. C zarne, żyw e oczy, 
b iegały  szybko po liście trzym anym  w ręku. T w arz 
o ładnych  regu larnych  rysach, w m iarę czy tan ia roz­
prom ieniła się i odm łodniała.

P o rw ała  się żywo z fo tela , w ołając:
—  Luiza, chodź prędko!
— Jestem  ciociu, co się sta ło?

Na balkon w ybiegła m łoda, śliczna b runetka .
— D ostałam  list, W iktor w raca z żoną, rozum iesz, 

są już w W iedniu, ju tro  tu  już m ogą być.
Młoda panna, usłyszaw szy tę wiadomość zachw iała 

się silnie i oparła mocno o balustradę balkonu. R ę­
ką  przycisnęła serce jakby  chciała uciszyć jego bi­
cie.

— Na praw dę, ju tro  tu  będą, oboje? Czy być mo­
że?

— Je s t, a  nic może być. Trzeba się wziąć na 
gw ałt cło przygotow ań.

D ziew czyna po chwili ochłodla z w rażenia, s ta ła  
ty lko  b lada i milczącą.

— Nad czem myślisz?
Roześm iała się gorzko.
—  N ad czem m iałabym  m yśleć, nad  przygotow a­

niami...
— A ch tak , to  dobrze, trzeba  im przygotow ać te  

dw a pokoje na górze, w idok z okien cudny  i cicho 
zupełnie, odpoczną po podróży. J a n  niech łódź obej-■ 
rzy. T ak  bym chciała straszn ie , żeby im  dobrze było, 
urlop ma aż półroczny za 6wojc zasługi i rodziny.

(Ciąg, dalszy nastąpi).

1
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300 SZTUK DZWONOW
g o to w ych , wagi od 10 do 500 klg., z n ajlep sze oo m etalu  p rzed w ojen n ego posiada stale na s k la d iii

i i i e i i i i  u u i i Ń  i n d  m m i n i t i
W KAŁUSZU i PRZEMYŚLU u!. Krasińskiego 63, Zasanie.
BEZ RYZYKA! Poręka <*o do rozbicia do lat 
dziesięciu a na wypadek, jeżeliby się głos 
dzwonu kupionego nie podobał, to zamiana 
dozwolona kosztem firmy. Na żądanie stro­
ny firma może przedłożyć większą ilość li­

stów  z  podziękowaniem i pochwałą.

PRZESTROGA;
Ze względu na to, że w tych czasach po­
wstały niekwalifikowane firmy powojenne 
a nawet kilka firm żydowskich, a nie m o­
gąc się pozbyć swoich partackich wyrobów, 
jeżdżą z dzwon mi po jarm arkach a pod­
szywając się pod naszą firmę, sprzedają 
takowe i narażają strony na nieobliczalne 

szkody.

j e T * "

V S

Oświadczamy kategorycznie, że po jarmarkach nikogo nie wysyłamy ani spe­
cjalnych agentów nie mamy a za podobne kupno jak i za zadatki pobrane 
ptzez wyżej wspomnianych sprzedawców, nasza firma odpowiedzialności 
nie bierze. — Taksam o interesowani, którzy jadą do Kałusza iub Przemyśla 
za dzwonami, powinni zwrócić baczną uwagę na naszą firmę i nie dać się 
zaprowadzić przez płatnych faktorów do firm podobnych jak powyż. 6094

i ifA n ia  i r a r n n m a  d° łownejMm 11 MML oaprawy i czyszczenia

Włodz. Keyha mechanik KRAKÓW, Florjanska 3. 6005
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DYREKCJA TOWARZYSTWA HANDLOWEGO

Bracia ROLNICCY S . A .
W KRAKOWIE,

zawiadamia P. T. Akcjonariuszy, że ci, którzy nie wykonali 
prawa poboru III emisji w  przedpłacie, prawa tego nie tracą 
i będą je mogli wykonać jeszcze w term inie późniejszym, 
jaki zostanie osobno ogłoszony. Subskrypcja odbędzie się 
w tym samym stosunku t. j. 4 akcje nowe na 1 poprzednią, 
w  myśl uchwały Walnego Zgrom adzenia z dnia 15/7 b. r., 
jednak po kursie, który ustali Rada Zawiadowcza. 6141

INSTALACJE ELEKTRYCZNE
Inż.  T A D E U S Z  L E S Z C Z Y Ń S K I

Biuro i sklep: Kraków Grodzka 55.
przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje elektryczne 
tak w miejscu jak i na prowincji, przeróbki i naprawa 

istniejących instalacji. 6040
Dostawa m aierjałów elektrotechnicznych i techp;cznych.

F U T R A
ŻAKIETY I GALANTERjE I Ę
WYKONUJF PO N ISK IC H  CE NACH | |  

S T A N IS Ł A W  j |
Z i e m b i ń s k i !

K R A K Ó W , U L. KOPERNIKA L 6. J §
^ a EBBB aEgaBg3B3t Sgr a a B gBS3BBa5gS B5

R ó ż n e
MASZYNY do szycia zna­
li®' nej dobroci 

„ K a s p r z y c k i e g o "  
Tanio - Hurtowo - Detalicz­
nie - R aty-Skład  fabryczny 
Warszawa M arszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 4056

Ro w e r y  „puch“ nowe, 
okazyjnie do nabycia: 

Kraków, Sławkowska 11.
6064

Te r p e n t y n y  Kilka ~
gonów kupię. Oferty 

z podaniem ceny loco Kra­
ków należy nadsyłać pod 
„Terpentyna" do Administr. 
Gońca Krak. 1030

PAMIĄTKA po Mickiewi­
czu: Szkatułka, mała, 

służąca do przechowywa­
nia piór i t. p. do sprze­
dania. Autentyczność pe­
wna. Amatorzy zechcą zgła­
szać się listownie do"Adm. 
Gońca Krak. pod „Pamią­
tka". 1015

I ISA w bardzo dobrym 
Ł stanie czarnego kuoię. 
Zgłoszenia pod „Lis" do 
Adm. „Gońca". 1027

P IANINO w dobrym sta­
nie kupię. Zgłoszenia 

pod „Pianino* do Adm. 
„Gońca". 1030

Tow. Ahc. w Krakowie
przyjmie z dniem 15 listopada b. r. następujące siły biu­

row e;
Saldo-kontystę,

Urzędnika buchaIterji,
Pomocnika buchaltera,

Maszynistkę polsko-niemiecką (pierwszeństwo ze 
stenograf ją).

Oferty z  odpisami świadectw do Powszechnego Insty­
tutu reklam y „Prasa", Kraków, Karmelicka 16, pod 

szyfrą „NAFTOGAZ". 6129
Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi.

SPECJALNY BANDARZYSTA

Antoni l  i i i z ,  K u k ó w , ło sio w a  i
fachowiec od lat 35, poleca paski przepuklinowe dla osób i 
cierpiących, b. praktyczne bez sprężyn oraz w ciężkich [ 
wypadkach, gwaranc a za skutek.Liczne uznania. Listo­
wne wyjaśnienia. Ostrzega się przed fuszerami i Magie­
rami. którzy wprost wyzyskują i narażają na różne I 

przykrości.’ 60291

BBBBBBBBBBBBBB

m m m m  f u t e i
S T A N I S Ł A W A  P I E N I Ą Ż K A  
K R A K Ó W , Sw. Ja n a  3 <w podwórcu)

przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące.
CENY UMIARKOWANE. 6100 CENY UMIARKOWANE.

Nieodebrane przesyłki
We wtorek, t. j. dnia 23 października b. r. o godz. 
10-tej przedpołudniem, odbędzie się w magazy­
nach kolejowych tutejszego Urzędu Ruchu (Nowy 
dworzec towarowy) publiczne licytacja, po myśli 
paragrafu 81(4) reguł. Ruchu kolej, nieodebranego 
jednego wagonu drzewa ciosanego, wagi 9.200 kg. 
około 15 m. kubicznych. 6142

Poszukują Posady

jffcBEJME posadę gospo- 
dyni u samotnego pana 

na prowincji. Świadectwa 
chlubne kilkunastoletniej 
pracy okażę na żądanie. 
Zgłoszenia przyjmuje A .'m. 
„Gońca Krak." dla „Go­
spodyni". ,060

DRAWNIK, z ukończoną 
* szkołą handlową przyj­
mie posadę biurową w go ­
dzinach przedpołudniowych 
Zgłoszenia uprasza się nad­
syłać do Administr. „Gońca 
Krak." pod „Rutyna-1. 1959

ORZYJMEj jakąkolwiek 
■ posadę na popołudnie 
w celu dopoinożenia so ­
bie w naukach. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Dzielny* 
do Adm. „Gońca krak".

L o k a le  1
DRZYJMĘ na mieszkanie 
“ studenta z niższej klasy 
szkoły średniej za pro- 
wianty.Zgłoszenia pisemne 
należy zwracać do Adm. 
Gońca Krak pod „Opieka". 
_____________________ 1023
MIESZKANIA o dwóch 

pokojach z kuchnią i 
światłem elektrycznem p o ­
szukuję od ł-go stycznia. 
Dam wysokie odstępne, 
ewentualnie węgiel. Zgło­
szenia uprasza się nadsy­
łać do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod „Rzetelność". 10a8

■ B p — M M C  111 m

| Matrymonialne

OSOBA w średnim wieku, 
przystojna, inteligentna, 

z towarzystwa, poszukuje 
mężczyzny w odpowiednim 
wieku, przystojnego, inte­
ligentnego i Wesołego u- 
sposobienia do towarzy­
stwa. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca Krak." pod „Przy­
jaźń-1. ______________10-57

M Ę Ż C Z Y Z N A  w sile 
wieku, blondym na rzą­

dowym stanowisku, pragnie 
poznać tą  drogą starszą 
pannę inteligentną, gospo­
darną, posiadającą własne 
mieszi<anie. Posag wyma­
gany. Zgłoszenia pod „Sta­
nowczość" do Adm. „Gońca 
krak". 1012
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